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Wielkiego pecha miał w niedzielę mieszkaniec gminy Wielgie, któremu spaliła się sto-
doła. Gdy wybuchł pożar, wszystkie okoliczne jednostki OSP brały udział w zawodach 
w sąsiednim Olesznie. Z premedytacją zadziałał podpalacz, który wykorzystał odpowiedni 
moment i pozbawił jednego z rolników znacznej części majątku.

      Lipno

Pod nowymi rządami

R E K L A M A

R E K L A M A

Pełniącym obowiązki dyrektora Zakładu Gospodarki Miesz-
kaniowej została Małgorzata Grodzicka, a wyścig do fotela 
szefa ośrodka sportu wygrał Krzysztof Górecki. To najnowsze 
zmiany kadrowe w miejskich jednostkach.

      Wielgie

Wiedział, kiedy podpalić

Po złożeniu rezygnacji z pia-
stowania swoich stanowisk przez 
dyrektora ZGM Pawła Komo-
rowskiego i dyrektora Miejskiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji Jaro-
sława Lenkiewicza, burmistrz Do-
rota Łańcucka ogłosiła konkursy 
na wolne etaty. 

– Żaden z kandydatów na 
dyrektora Zakładu Gospodarki 
Mieszkaniowej nie spełnił regu-
laminowych wymagań – infor-
muje burmistrz Dorota Łańcuc-
ka. – W związku z tym 1 czerwca 
powołałam na to stanowisko, jako 

pełniącą obowiązki dyrektora, pa-
nią Małgorzatę Grodzicką. Jest to 
osoba doskonale orientująca się 
w funkcjonowaniu zakładu, ma 
wszelkie kompetencje do zarzą-
dzania nieruchomościami.

Przypomnijmy, że lipnowska 
prokuratura prowadzi postępowa-
nie dotyczące niegospodarności 
w tym zakładzie. Straty wynika-
jące z niewłaściwego zarządzania 
szacowane są na pół miliona zło-
tych.

dokończenie na str. 5

R E K L A M A

W niedzielę w Olesznie odbyły 
się zawody sportowo-pożarnicze 
z udziałem wszystkich dziewięciu 
gminnych ochotniczych jednostek 
strażackich. Po godzinie zmagań 
zdarzył się jednak wypadek, któ-
ry wymagał szybkiej reakcji. Nad 
Wielgiem zaczęły unosić się kłęby 
dymu. Za chwilę rozległy się syreny 
i już wiadomo było, że się pali. Na 
miejsce udali się zawodowcy z Lip-
na, ale i dwie jednostki OSP wprost 
z ćwiczeń w Olesznie. Ochotnicy 
z Wielgiego i Zadusznik popędzili 
ratować dobytek mieszkańca Wiel-
giego.

–  Zgłoszenie dostaliśmy tuż 
po godzinie 15.00. Prosto z za-
wodów pojechał nasz zastęp oraz 
Wielgie. Paliła się stodoła, a że 
była w niej słoma i mnóstwo siana, 
pożar postępował bardzo szybko. 
Na domiar złego, brakowało nam 
wody. Co chwilę dojeżdżały kolej-
ne jednostki. Dotarło m.in. Czarne, 
Suradówek i Zakrzewo. W sumie 
w akcji brało udział aż 38 ludzi  
– relacjonuje Wiesław Wiśniewski, 

komendant OSP Zaduszniki.
Wiadomo już, że przyczyną 

pożaru było podpalenie. Sprawca 
chciał więc wykorzystać chwilową 
niedyspozycję strażaków. 

– Akcja trwała kilka godzin, 
my do domu wróciliśmy po 21.00. 
Budynek spalił się doszczętnie, 
trzeba było jeszcze dogaszać zglisz-
cza. Najważniejsze, że nikomu nic 
się nie stało, ale poza sianem spło-
nął jeszcze sprzęt rolniczy, m. in. 
rozrzutnik, także inne maszyny. 
Brakowało wody, utworzyliśmy 
więc stanowisko gaśnicze na rzecz-

ce Bętlewiance, która przepływa 
z miejscowości Tupadły do Wiel-
giego – dodaje Wiśniewski.

Spłonął duży budynek gospo-
darczy o powierzchni około 240 
metrów kwadratowych. Strat, jakie 
poniósł właściciel, jeszcze nie osza-
cowano, ale z pewnością liczyć trze-
ba je będzie w dziesiątkach tysięcy 
złotych. Jakby pecha poszkodowa-
nego rolnika było mało, godzinę po 
wybuchu pożaru nad gminą Wiel-
gie przeszły ob�te opady deszczu.

Andrzej Korpalski
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      Lipno

Absolutorium dla dwojga

       Kikół

Czujne oko sąsiada

W czwartek rajcy miejscy jednogłośnie udzielili burmistrz Dorocie Łańcuckiej absoluto-
rium za 2012 rok. – Gratuluję także byłemu burmistrzowi Januszowi Dobrosiowi i jego 
ówczesnemu zastępcy Robertowi Kapuścińskiemu, bo to w siedmiu dwunastych zasługa 
panów – mówiła przewodnicząca Rady Miejskiej Maria Turska. 

W najbliższy piątek o godzinie 15.00 burmistrz Lipna prze-
każe klucze do bram miasta Antosiowi. Ten symboliczny 
moment rozpocznie tegoroczne obchody święta miasta. 
Kierowcy muszą się liczyć z utrudnieniami w ruchu.

      Lipno

Trzydniowe świętowanie

R E K L A M A

W czwartek lipnowscy radni 
wysłuchali pozytywnej opinii ko-
misji rewizyjnej do sprawozdania �-
nansowego burmistrza za 2012 oraz 
oceny działań �nansowych wydanej 
przez Regionalną Izbę Obrachun-
kową. 

Budżet w 2012 roku zmienia-
ny był 23 razy. Wydatkowano 90 
procent planu, czyli nie 43 miliony 
złotych, a 41,5 mln zł. Główną część 
wydatków bieżących pochłonę-
ły wynagrodzenia i ich pochodne. 
Zmniejszyły się zaległości podatko-
we osób prawnych.

– Ukłon w stosunku do naszych 
podatników, którzy płacą, mimo 
spowolnienia gospodarczego – mó-
wiła Jolanta Maciejko, skarbnik mia-
sta. – Niestety, inaczej jest z osobami 
�zycznymi. 

Ponad 1,5 mln zł samorząd wy-
dał na inwestycje. W lipcu powstał 
nowy węzeł ciepłowniczy w SP nr 5, 
przebudowany został 210-metrowy 
odcinek ulicy Żeromskiego (119 
tys. zł), wybudowano za 101 tys. zł 
odcinek ulicy Bukowej, przybyły 84 
metry ulicy Platanowej. 63 tysiące 
złotych popłynęły na kanalizację 
deszczową przy ulicy Okrzei, a 31 
tysięcy złotych na centralne ogrze-
wanie w ratuszu.

– To zadanie jest kontynuowa-
ne od czterech lat – mówi Dorota 
Łańcucka. – W tym roku będzie 
zrealizowany ostatni odcinek, do 

komendy policji.      
67 tysięcy kosztowało wyko-

nanie nawierzchni odcinka ulicy 
Kusocińskiego, a 121 tys. zł części 
ulicy Ogrodowej. Nową szatę zyskał 
budynek Miejskiego Centrum Kul-
turalnego. 

Przybyło mebli i sprzętu kom-
puterowego dla ratusza. Niespełna 
30 tysięcy złotych popłynęło na ada-
ptację kilku mieszkań socjalnych. 

– Czy zostało już rozliczone 
do�nansowanie remontu budyn-
ku MCK i czy były takie inwestycje 
zaplanowane na 2012 rok, które nie 
zostały wykonane? – dopytywał 
radny Banasik.  

Burmistrz jest już w posiadaniu 
protokołu pokontrolnego z Urzędu 
Marszałkowskiego. Remont MCK 
i jego �nansowanie  zostało za-
twierdzone pozytywnie. Inwestycja 
objęła wymianę stolarki okiennej 
i drzwiowej, pokrycia dachowego 
oraz odnowienie elewacji obiektu. 
Koszt przedsięwzięcia to 443 tys. zł, 

z czego 376 tys. zł stanowiło do�-
nansowanie ze środków z Unii Eu-
ropejskiej.

– Z inwestycji zaplanowanych 
na 2012 rok nie zapłaciliśmy tylko 
za projekt obwodnicy miasta, bo zo-
stało to przesunięte na kolejny rok 
(zgodnie z fakturą wystawioną przez 
lidera projektu dopiero w roku ko-
lejnym – red. ) – wyjaśnia inżynier 
miasta Robert Kapuściński. – Pół 
miliona zaoszczędziliśmy w prze-
targach na trzydzieści inwestycji.

Radni jednogłośnie udzieli-
li absolutorium Dorocie Łańcuc-
kiej. Chodzi o rok 2012, w którym 
lipnowskim ratuszem zarządzało 
dwoje włodarzy: do lipca Janusz 
Dobroś, od połowy sierpnia Dorota 
Łańcucka. I chociaż absolutorium 
formalnie przyznane zostało bur-
mistrz Łańcuckiej, to goście obecni 
na sesji absolutoryjnej gratulowali 
więc obojgu. Janusz Dobroś przy-
słuchiwał się obradom.

Tekst i fot. Lidia Jagielska 

Podobnie jak w latach ubie-
głych, ostatni czerwcowy weekend 
upłynie mieszkańcom miasta pod 
znakiem fety ze świętym Antonim. 
Uroczystości potrwają trzy dni. Roz-
poczną się 28 czerwca o godzinie 
15.00 przejęciem władzy w mieście 
przez Antosia. Tego samego dnia 
na wzgórzu św. Antoniego w parku 
miejskim zbiorą się wierni podczas 
mszy św. odprawianej w rycie try-
denckim. Po zakończeniu wspólnej 
modlitwy pod gołym niebem naj-
młodsi mieszkańcy miasta skierują 
swoje prośby do patrona Lipna św. 
Antoniego.

29 czerwca świętowanie od-
bywać się będzie na Placu Dekerta 
już od godziny 15.00. Będą występy 
lokalnych aartystów, tancerzy, so-
listów, gry i zabawy dla dzieci oraz 
(od 21.30) zabawa taneczna. Gwiaz-
dą sobotniego wieczoru będzie, 
święcący ostatnio tryumfy, zespół 
Loka. Koncert zgodnie z planem 
powinien rozpocząć się o godzinie 
20.00.

Niedziela upłynie mieszkań-
com pod znakiem sportu i tradycji. 
Pasjonaci wyścigów motocrosso-
wych spotkają się w samo południe 
na miejscowym torze podczas mi-
strzostw strefy północnej Polski.

Tradycjonaliści będą mie-
li szansę uczestniczyć w festynie 
„Znaleziska” w parku miejskim. 
Tam czekają pojedynki na miecze, 

pokazy strojów, wioska rycerska, 
prezentacje broni i tradycji rycer-
skich. Tuż przed oddaniem kluczy 
włodarzowi miasta (około godziny 
18.00) uczestnicy Dni Lipna obejrzą 
przedstawienie plenerowe „Jak mały 
Antoś został świętym”.    

O obchodach Dni Lipna pa-
miętać muszą także ci mieszkańcy 
i goście, którzy świętować nie zamie-
rzają. Od 28 czerwca obowiązywać 
będą w mieście zmiany w organi-
zacji ruchu kołowego. Z utrudnie-
niami trzeba się liczyć od piątku od 
godziny 14.00. Wtedy to zostanie za-
mknięty na kilka godzin ruch pojaz-
dów na ulicy Piłsudskiego (poczy-
nając od Osiedla Reymonta do ulicy 
Staszica). O tej samej porze na Placu 
Dekerta obowiązywać będzie zakaz 
postoju pojazdów aż do niedzielne-
go poranka (30 czerwca). W sobotę 
od wczesnych godzin porannych 
Plac Dekerta będzie zamknięty dla 
ruchu. Kierowcy jadący ulicą Ki-
lińskiego będą musieli skręcić w ul. 
Księżycową, natomiast jadący ul. 
Piłsudskiego dojadą tylko do ul. 
Przekop. Zmiany nie ominą jadą-
cych ul. Rapackiego – skręt w prawo 
w ul. Piłsudskiego, a następnie w ul. 
Przekop. Całkowicie zamknięty bę-
dzie również wjazd na Plac Dekerta 
z ul. Mickiewicza. Dotyczy to rów-
nież ulic Mokrej i Wodnej.

Lidia Jagielska

      Gmina Lipno

Kanalizacja do Łochocina
Jest już gotowa dokumentacja projektowa oraz pozwolenie na budowę oczyszczalni ście-
ków w Łochocinie. Realizacja inwestycji, łącznie z budową ponad 3-kilometrowego odcin-
ka sieci kanalizacyjnej, ruszy jeszcze w tym roku. 

Będzie to kolejna już oczysz-
czalnia wybudowana od podstaw 
w gminie Lipno. Tym razem udo-
godnienia, o jakim pomarzyć tylko 
mogą mieszkańcy wielu miast, do-
czekają się właściciele nieruchomo-
ści w Łochocinie.    

– Dokumentacja budowy sie-
ci kanalizacyjnej w Łochocinie jest 
prawie gotowa – mówi szef referatu 
gospodarki komunalnej w Urzędzie 
Gminy w Lipnie Grzegorz Koszczka. 

– Planujemy wystąpić do Narodo-
wego Funduszu Ochrony Środowi-
ska z wnioskiem o do�nansowanie 
budowy oczyszczalni i sieci.    

Władze gminy upatrują szans 
na uzyskanie wsparcia �nansowe-
go kolejnej ekologicznej inwestycji 
w nowym programie, który umoż-
liwia aplikowanie o środki mniej-
szym miejscowościom. Wcześniej 
warunkiem blokującym dostęp do 
pieniędzy był wskaźnik ludności za-

mieszkującej daną miejscowość (nie 
niższy niż 15 tysięcy mieszkańców). 

– W ten nowy program i jego 
wytyczne idealnie wpisuje się wła-
śnie Łochocin – wyjaśnia Koszczka. 
–Realizację tej inwestycji planujemy 
na przełom 2013 i 2014 roku. 

W Łochocinie powstaną wkrót-
ce ponad 3 kilometry sieci kanaliza-
cyjnej i nowoczesna oczyszczalnia 
ścieków.

Lidia Jagielska

W piątek mieszkaniec gmi-
ny Kikół zawiadomił policję, że 
po posesji jego sąsiada kręcą się 
podejrzane osoby. Dzielnicowa 
z posterunku w Kikole pojechała 
na miejsce i zablokowała wyjazd. 
Na podwórku zastała opla astrę, 
a w nim dwóch mężczyzn. Nie-
długo potem przyjechał właściciel 
domu i wśród przedmiotów znaj-
dujących się na tylnym siedzeniu 
opla znalazł swoje obrazy oraz ra-
dio. 

Obaj mężczyźni zostali zatrzy-
mani i przewiezieni do lipnowskiej 
komendy. Okazało się, że jeden 
z nich posłużył się personaliami 
swojego znajomego. 27-latek z Lip-
na zrobił to, bo ma rok do odsiad-
ki. Razem z 21-letnim kompanem  
tra�ł za kraty policyjnego aresztu. 
Kryminalni udowodnili im jeszcze 
inne włamanie i próbę włamania.  
Grozi za to do 10 lat za kratkami.

(aba)

Dzięki telefonowi od czujnego sąsiada i natychmiastowej re-
akcji policjantki, w piątek udało się złapać złodziejski duet.

Wszyscy radni pozytywnie ocenili wykonanie budżetu



Czwartek, 27 czerwca 2013

Aktualności 3www.cli.info.pl

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E

Samorządy Dobrzynia nad Wisłą i Kikoła są gotowe do 
wdrażania nowych przepisów, regulujących  gospodarkę 
odpadami. Od poniedziałku inaczej będziemy płacić za wy-
wóz odpadów.

      Dobrzyń nad Wisłą, Kikół

Śmieciowa gotowa

W Dobrzyniu nad Wisłą prze-
targ na odbiór odpadów wygrała 
płocka �rma SITA, która zapropo-
nowała kwotę 999,9 tys. zł. Do kon-
kursu stanęło też Przedsiębiorstwo 
Usług Komunalnych z Lipna (1 mln 
77 tys. zł). – Umowę zawarto na 1,5 
roku, czyli do 31 grudnia 2014 r. - in-
formuje Marta Raśkiewicz z Urzędu 
Miasta i Gminy w Dobrzyniu nad 
Wisłą.

Póki co, SITA nie ogłosiła jesz-
cze harmonogramu i systemu od-
bioru odpadów. Wiadomo jedynie, 
że w zabudowie jednorodzinnej oraz 
wielorodzinnej, liczącej do siedmiu 

lokali mieszkalnych, śmieci będą 
odbierane raz na miesiąc. W zabu-
dowie wielorodzinnej powyżej sied-
miu lokali, co tydzień. Z zebranych 
przez dobrzyński ratusz deklaracji 
wynika, że jedynie pięć procent 
mieszkańców nie będzie śmieci se-
gregować. To bardzo dobry wynik.

Za odpady segregowane gospo-
darstwo jednoosobowe zapłaci 15 
złotych miesięcznie, gospodarstwo 
liczące od 2 do 4 osób – 25 złotych, 
gospodarstwo liczące 5 i więcej osób 
35 złotych. Stawki za odpady niese-
gregowane to: gospodarstwo jedno-
osobowe – 30 złotych/m-c, gospo-
darstwo od 2 do 4 osób – 50 złotych, 
gospodarstwo liczące 5 i więcej osób 
– 70 złotych.

Dobrzyńscy urzędnicy przygo-
towali specjalną ulotkę informującą 
jak należy dzielić odpady. Na te su-
che składają się m. in. odpady wie-
lomateriałowe (kartony po sokach), 
szkło (butelki, słoiki), papier, pla-
stik, metal. Odpady mokre to m. in. 
zużyte ręczniki papierowe, resztki 
żywności, pieluchy czy popiół. Zu-
żyte baterie, opony, przeterminowa-
ne leki, chemikalia, czy niepotrzeb-
ny sprzęt elektroniczny odbierane 
będą w punktach w Dobrzyniu nad 
Wisłą, Krojczynie i Chalinie.

Śmieci z gminy Kikół wywo-
zić będzie lipnowski PUK. Tylko 
ta �rma przystąpiła do przetargu. 
Za półroczną usługę dostanie z sa-
morządowego budżetu 287 tys. zł. 
W tym tygodniu zostanie podpi-
sana umowa. – Zawarta będzie do 
końca grudnia. Chcemy sprawdzić, 
jak to wszystko będzie funkcjono-
wało, by od nowego roku mieć moż-
liwość wprowadzenia ewentualnych 
zmian. Mamy półroczny okres te-
stowy – mówi Zbigniew Ambroziak 
z kikolskiego urzędu. 

Mieszkańcy domów jednoro-
dzinnych sami muszą zadbać o po-
jemniki na śmieci ogólne, dostaną 
dodatkowo trzy worki: na kartony, 
szkła i odpady biodegradowalne (np. 
resztki jedzenia, obierki itp.). Przy 
blokach będą stały duże pojemniki 
do selektywnej zbiórki. Pracownicy 
PUK-u będą wywozić śmieci raz 
w miesiącu, a odpady bio – mini-
mum co dwa tygodnie. Wszystkie 
informacje o nowym sposobie zago-
spodarowania odpadów zawarte są 
w ulotkach przygotowanych przez 
urzędników. Ich kolportaż rozpo-
czął się we wtorek. 

W gminie Kikół 80 proc. wła-
ścicieli posesji zadeklarowało, że 
zamierza segregować śmieci. Staw-
ka w tym przypadku wynosi 8 zł od 
osoby miesięcznie. Pozostali zapła-
cą 12 zł/os./m-c. Pierwszą płatność 
trzeba będzie uiścić w sierpniu.

(ak, aba)

      Gmina Lipno

Aktorskie popisy dzieci i dorosłych

W piątek w Szkole Podstawowej w Maliszewie uczniowie świętowali Dzień Ojca. Maluchy z oddziału przedszkolnego 
zaśpiewały piosenki dedykowane tatusiom, a dziewczęta z klas IV-VI z wdziękiem zatańczyły cza-czę. Julia Rode zaśpiewała 

piosenkę Lenki „The Show”. Nauczyciele, rodzice i uczniowie wystąpili w inscenizacji „Czerwony Kapturek” na podstawie 
scenariusza dyrektor Iwony Kornackiej, która wcieliła się w postać babci głównej bohaterki – babki Maliszewskiej. Nie zabra-

kło Wilka – szefa zorganizowanej grupy przestępczej (w tej roli wuefista Michał Kuźniak) i bandziorów (chłopcy z klasy V). 
Dzięki interwencji inspektora Gajowego oraz grupy agentów CBŚ (uczniowie z klasy VI), wszystko dobrze się skończyło.

fot. nadesłane



Czwartek, 27 czerwca 2013
4 www.cli.info.plAktualności

      Wywiad

Wciąż oczekujemy dialogu
O planach spółki Ceeres, dotyczących planowanej budowy biogazowni w Radomicach 
i dostarczania tańszego ciepła dla mieszkańców Lipna, z prezesem Randym Michaelem 
Mottem rozmawiała Lidia Jagielska. 

      Lipno

Wakacje w mieście
Trwają zapisy na zajęcia wakacyjne w miejskich jednost-
kach kulturalno-sportowych. Na najmłodszych lipnowian 
czeka książnica, Miejskie Centrum Kulturalne i ośrodek 
sportu. 

– Rozmowy dotyczące budo-

wy biogazowni w Lipnie trwają 

od czterech lat. Proszę powie-

dzieć, dlaczego ten rynek jest dla 

�rmy Ceeres szczególnie ważny? 

– Ceeres pracuje obecnie nad 
wieloma projektami i planuje bu-
dowę 30-35 biogazowni w całej 
Polsce, jeśli tylko nowa ustawa 
o odnawialnych źródłach energii 
zostanie uchwalona. Do tej chwili 
wydaliśmy na projekt Lipno 450 
tysięcy złotych i będziemy konty-
nuować prace w celu jego realiza-
cji.

– Co skłoniło pana do zmia-

ny lokalizacji planowanej insta-

lacji z Lipna na Radomice?

– Pierwsza lokalizacja, obok 
ciepłowni miejskiej, została od-
rzucona przez Przedsiębiorstwo 
Usług Komunalnych, którego wła-
dze poinformowały, że dwie dział-
ki będą potrzebne do rozbudowy 
istniejącej kotłowni węglowej. 
Obecnie miasto planuje wystawić 
na sprzedaż jedną z tych działek. 
Wszystko to miało miejsce zaraz 
po zaoferowaniu przez Ceeres 
Przedsiębiorstwu Usług Komunal-
nych w Lipnie 10 procent udzia-
łów w biogazowni. Było to mniej 
niż PUK oczekiwał. Od momentu 
podjęcia tej decyzji zarówno PUK, 
jak i władze miasta nie chciały 
podjąć dalszej dyskusji o inwesty-
cji.

– Zmieniła się osoba na sta-

nowisku burmistrza Lipna. Jak 

wygląda w tej chwili kontakt 

z nowymi władzami miasta?

– Aktualnie poprosiliśmy 
o spotkanie i oczekujemy na od-
powiedź. Ceeres jest gotowy spo-
tkać się z lokalnymi władzami 
i uczestniczyć w publicznych spo-
tkaniach kiedykolwiek będzie to 
możliwe. 14 czerwca wystosowali-
śmy pismo zarówno do burmistrz 
Doroty Łańcuckiej, jak i prze-
wodniczącej Rady Miejskiej Marii 
Turskiej, w którym informujemy 
o potrzebie rozpoczęcia i prowa-
dzenia w dobrej wierze dialogu 
ze spółką PUK nad technicznymi 
możliwościami przyłączenia do 
sieci ciepłowniczej biogazowni. 
My wyrażamy chęć zobowiązania 
się do zapisania ceny w wysoko-
ści 20 złotych za GJ w kontrakcie 
długoterminowym. Potrzebujemy  
od PUK-u specy�kacji z technicz-
nymi informacjami dotyczącymi 
przyłączenia ciepłociągu do sieci 
PUK. Specy�kacja taka byłaby 
nam bardzo pomocna.

– Czego na tym etapie �rma 

Ceeres oczekuje od władz gminy 

i miasta?

– Od  miasta oczekujemy ak-
ceptacji możliwości przyłączenia 
do istniejącej sieci ciepłowniczej 

oraz zgody na usytuowanie jed-
nostki kogeneracyjnej na nie-
wielkiej działce (około 20x20m). 
Po uzgodnieniu tych lokalizacji, 
zostanie przeprowadzona szcze-
gółowa ocena oddziaływania na 
środowisko z udziałem lokalnej 
społeczności. Od gminy oczeku-
jemy akceptacji lokalizacji bioga-
zowni w Radomicach, co oczy-
wiście będzie także przedmiotem 
postępowania oceniającego wpływ 
na środowisko z udziałem lokalnej 
społeczności.

– Jak władze gminy Lipno 

i mieszkańcy Radomic przyjęli 

waszą propozycję?

– Przeprowadziliśmy kilka de-
bat publicznych w Lipnie i Rado-
micach. Od momentu wyjaśnienia 
ludziom wprowadzanej technolo-
gii, bardzo mała grupa jest prze-
ciwna inwestycji.

– Czy nie obawiacie się pro-

testów? Mieszkańcy tej wsi już 

narzekają na uciążliwość kroch-

malni.

– Obecna praktyka w kroch-
malni to otwarte magazyny pulpy 
ziemniaczanej, z której jest odpa-
rowana woda. To właśnie wzbudza 
obawy mieszkańców. Nasz projekt 
przewiduje zastosowanie zamknię-
tych zbiorników do przechowy-
wania pozostałości po produkcji 
krochmalu, które będą przewo-
żone do biogazowni odległej o 1 
kilometr cysternami, a cały proces 
przeładunku i transportu będzie 
szczelny. Na terenie biogazowni 
będzie dodatkowo zainstalowany 
�ltr odorów.

– Jakie „zyski” z działalno-

ści spółki Ceeres w Radomicach  

i Lipnie będą miały samorządy 

gminy i miasta?

– Radomice zyskają zredu-
kowanie uciążliwości zapachowej 
działającej krochmalni oraz podat-
ki, które będziemy odprowadzać. 
Lipno zyska podatki od działającej 
na jego terenie jednostki kogene-
racyjnej oraz uzyska ciepło po ce-
nach niższych o 30%. Cała okolica 
zyska infrastrukturę do utylizacji 
odpadów organicznych, co zachę-
ci inne �rmy do rozważenia tej 
lokalizacji jako potencjalnych te-
renów pod inwestycje. Ani lokal-
ne samorządy, ani też mieszkańcy 
nie poniosą żadnych kosztów tego 
przedsięwzięcia.

– Czy budowa instalacji wią-

że się z poprawą sytuacji na lo-

kalnym rynku pracy?

– Oferujemy bezpośrednio 
około 6 miejsc pracy, natomiast 
biogazownia dodatkowo zapewnia 
utylizację odpadów organicznych 
z okolicy, co pozwoli regionowi  
spełnić  wymagania unijne oraz 
zapisy polskiego prawa w zakresie 
gospodarki odpadami. Możliwość 
zagospodarowania tych odpadów 
będzie jedną z głównych korzyści 
dla �rm planujących inwestycje 
w tym rejonie. Ceeres podejmie 
pełną współpracę w celu promo-
wania terenów inwestycyjnych 
w tej okolicy.

– Ile biogazowni spółki Ce-

eres funkcjonuje już w Polsce?

– Nie powstała jeszcze żadna 
biogazownia Ceeres. Brak ustawy 
o odnawialnych źródłach energii 
oraz innych związanych przepisów 
hamuje aktywność całego sektora 
OZE od dwóch lat. W 2014 roku 

planujemy wybudowanie dwóch 
lub trzech biogazowni, plany �rmy 
obejmują 30 do 35 takich obiektów 
na terenie całego kraju. Ceeres jest 
głównym partnerem wielu dużych 
�rm z sektora mięsnego oraz spo-
żywczego.

– W którym miejscu w Rado-

micach ma powstać biogazownia 

i jaki obszar gruntu zajmie?

– Dostępne jest kilka działek 
około 1 kilometra na zachód od 
głównej drogi w Radomicach. Bio-
gazownia zajmie około 2 hektarów 
gruntu, co umożliwi jej rozbudo-
wę w przyszłości.

– Czy ciepło z Ceeresu ma 

być uzupełnieniem ciepła produ-

kowanego przez lipnowski PUK,  

czy może alternatywą?

– Nasze ciepło będzie uzu-
pełnieniem istniejącej ciepłowni. 
W okresie letnim jesteśmy w stanie 
pokryć zapotrzebowanie miasta 
niemal w całości, w sezonie grzew-
czym niezbędne będzie dodat-
kowe  źródło ciepła. Rozbudowa 
biogazowni  pozwoli w przyszłości 
zwiększyć produkcję ciepła.

– Jaki jest koszt wybudowa-

nia takiej biogazowni?

– Całkowity koszt projektu 
wynosi około 19 mln zł. Obejmu-
je to rurociąg do Lipna i budowę 
biogazowni wraz z jednostką ko-
generacyjną, wytwarzającą energię 
elektryczną i ciepło. 

– Na jakie zyski spółka Ce-

eres liczy w rejonie lipnowskim?

– Ministerstwo Gospodarki 
używa wskaźnika  wewnętrznej 
stopy zwrotu z kapitału własne-
go (IRR) na poziomie 12 procent 
netto, zgodnie z oceną skutków 
regulacji do projektu ustawy o od-
nawialnych źródłach energii. Spo-

Jutro zabrzmi ostatni dzwo-
nek. Nie oznacza to jednak nudy 
nawet dla tych uczniów lipnow-
skich szkół, którzy nie wybierają 
się na wakacyjną wycieczkę. Szy-
ki zwierają już miejskie jednostki 
i przygotowują atrakcyjną ofertę.

Wiadomo, że do biblioteki 
miejskiej będzie można przyjść 
w każdy czwartek wakacji o go-
dzinie 9.00. W programie cztero-
godzinnych zajęć są konkursy pla-
styczne, spotkania z policjantami, 
zabawy ruchowe, zajęcia integra-
cyjne, zajęcia literackie, kalambu-
ry tablicowe, gry planszowe, a na-
wet festiwal talentów. Będzie też 
przerwa na wspólne śniadanie.

We wtorki i środy zajrzeć 
będzie można do Miejskiego 
Centrum Kulturalnego. Tutaj od 
godziny 9.00 do 11.00 potrwają 
zajęcia warsztatowe, a po półgo-
dzinnej przerwie śniadaniowej na 

młodych lipnowian będzie czekał 
bezpłatny seans �lmowy w Na-
wojce. 

Amatorzy ruchu na świeżym 
powietrzu będą mieli przez dwa 
letnie miesiące do dyspozycji 
obiekty Miejskiego Ośrodka Spor-
tu i Rekreacji. Zajęcia pod okiem 
instruktorów obywać się będą we 
wtorki i piątki od 9.00 do 13.00 na 
miejskim orliku przy ulicy Szkol-
nej i w parku im. Gabriela Naru-
towicza. 

Od 16 czerwca basen miejski 
jest zamknięty i tak będzie przez 
całe wakacje. Pasjonaci pływa-
nia muszą więc poszukać innych 
akwenów wodnych lub poczekać 
aż do 15 września. 

Zapisy już trwają we wszyst-
kich jednostkach. O szczegółach 
oferty i przebiegu zajęć będziemy 
informować na bieżąco.        

Lidia Jagielska

dziewamy się osiągnąć lub prze-
kroczyć tę liczbę, a jeśli się to nie 
uda, to  projekt nie będzie z punk-
tu �nansowego wykonalny.

– Prowadziliście też rozmo-

wy ze starostą powiatu lipnow-

skiego Krzysztofem Baranow-

skim na temat współpracy. Jaki 

jest ich rezultat?

– Ceeres rozmawiał z panem 
starostą na temat dostaw ciepła. 
Wcześniej potwierdziliśmy moż-
liwość doprowadzania ciepła bez-
pośrednio do powiatowego Szpi-
tala Lipno. Ten jednak podpisał 
umowę z PUK. Taki jest stan na 
dzień dzisiejszy.

– Gdzie obecnie prowadzicie 

jeszcze przygotowania do budo-

wy biogazowni?

– Mamy zaawansowany pro-
jekt zakładu w Działdowie oraz 
kolejny w Łukowie, na podob-
nym etapie. Ostateczne umowy są 
przedmiotem dyskusji w trzecim 
miejscu, w Pudliszkach.  Inne lo-
kalizacje są w fazie rozwoju i spo-
dziewamy się rozpocząć kolejne 
budowy w 2015 roku.

– Nie myśleliście więc kiedy-

kolwiek o zapomnieniu o Lipnie 

i odłożeniu pomysłu na półkę? 
– Żaden projekt biogazowy 

nie jest łatwy. Wszystkie projekty 
w tej dziedzinie zaczynają się od 
wielu nieporozumień i  złych in-
formacji, „czarnego” piaru. Ceeres 
nie ma absolutnie żadnych wątpli-
wości, że mieszkańcy tego obszaru 
zyskają znaczne korzyści i że wła-
dze zaakceptują ich oczekiwania.

Lidia Jagielska, fot. nadesłane

Czy PUK nie chce tańszego 
ciepła? O to w kolejnym numerze 
zapytamy prezesa Marcina Kaw-
czyńskiego  

Randy Michael Mott



Czwartek, 27 czerwca 2013

www.cli.info.pl Aktualności 5

W miniony poniedziałek przedstawiciele naszego miasta reprezentowali Lipno w senacie 
RP. Uczestniczyli w konferencji „Recykling w gminnych programach gospodarki odpada-
mi” i zostali nagrodzeni w ogólnopolskim konkursie „Gmina liderem recyklingu”.

KIKÓŁ
Uczniowie, chcący wziąć udział w półkoloniach, mogą się zapi-
sywać u dyrektorów poszczególnych placówek. W dni bez wy-
jazdów będą odbywać się zajęcia rekreacyjno-sportowe oraz 
zabawy integracyjne.
Półkolonie w Zespole Szkół w Kikole od 1 do 26 lipca. W pro-
gramie: wyjazdy m.in. do parku linowego we Włocławku, skan-
senu Wsi Mazowieckiej w Sierpcu, zoo i kina w Płocku, Muzeum 
Piernika w Toruniu, aquaparku w Wielkiej Nieszawce, Miasteczka 
Westernowego w Grudziądzu oraz  do Małej Nieszawki na ba-
sen.
Półkolonie w Szkole Podstawowej w Woli od 8 do 12 lipca i od 15 
do 19 lipca. W programie: wyjazdy do Płocka (zwiedzanie zoo, 
katedry, rejs statkiem po Wiśle), do Rypina (Rypińskie Centrum 
Sportu), do MegaParku w Rudniku koło Grudziądza (Miastecz-
ko Westernowe, zwiedzanie zoo, ścieżka jurajska, świat Asterixa 
i Obelixa, warzelnia soli, muszla koncertowa). 
Półkolonie w Szkole Podstawowej w Ciełuchowie od 1 do 6 lip-
ca. W programie wyjazd do Włocławka, gdzie uczniowie będą 
mogli uczestniczyć w zajęciach prowadzonych w Muzeum Ziemi 
Kujawskiej i Dobrzyńskiej oraz zwiedzanie sanktuarium bł. ks. Je-
rzego Popiełuszki.
Półkolonie w Szkole Podstawowej w Zajeziorzu od 22 do 26 lip-
ca. W programie: wyjazd do Juraparku w Solcu Kujawskim i do 
aquaparku „Oleander” w Wielkiej Nieszawce.

TŁUCHOWO
Gminny Ośrodek Kultury i biblioteka w Tłuchowie
1-4 lipca: 1 lipca, godz. 16.00 – stadion gminny – rozpoczęcie 
wakacji; 2 lipca, godz. 11.00 – malowanie na betonie i minikino 
w GOK-u; 3 lipca, godz. 11.00 – zumba w GOK-u; 4 lipca, godz. 
11.00 – wycieczka rowerowa
9-12 lipca: 9 lipca, godz. 11.00 – zajęcia biblioteczne „W krainie 
bajki“; 10 lipca, godz. 11.00 – nauka języka migowego w biblio-
tece; 11 lipca, godz. 11.00 – „Szyfrowisko – spotkanie z Braillem“ 
(biblioteka); 12 lipca, godz. 11.00 – konkurs plastyczny „Oko“ 
w GOK-u   

DOBRZYŃ NAD WISŁĄ
Dobrzyński Dom Kultury „Żak” zaprasza na zajęcia wakacyjne od 
5 do 9 sierpnia. Zapisy chętnych są prowadzone w siedzibie pla-
cówki w godz. 8.00-16.00 do 25 lipca.

Informacje o wakacyjnych zajęciach  można nadsyłać na adres 
redakcja@wpr.info.pl. Będziemy je na bieżąco zamieszczać na 
naszych łamach.

K AZ DO  JR A I ZN DT YEL

      Lipno

Miasto liderem recyklingu

       Lipno

Pod nowymi rządami
dokończenie ze str. 1

Kierowaniem Miejskim 
Ośrodkiem Sportu i Rekreacji 
w Lipnie zainteresowanych było 
sześcioro kandydatów. Tyle wła-
śnie osób spełniło wymagania 
formalne. Na ostatniej prostej do 
dyrektorskiego fotela zmierzyła 
się jedna kobieta i pięciu męż-
czyzn, w tym pięcioro lipnowian 
i jeden mieszkaniec Torunia. Byli 
to: Bożena Cylc z Lipna, Bogdan 
Gapiński z Lipna, Jarosław Za-
błocki z Lipna, Krzysztof Górecki 
z Lipna, Krzysztof Spisz z Lipna 
i Ireneusz Bogumił Romanowski 
z Torunia. We wtorek poznaliśmy 
zwycięzcę. 24 czerwca zakończy-
ło się postępowanie konkursowe, 
decydująca była rozmowa kwali-
�kacyjna. Wiemy już, że nowym 

szefem lipnowskiego ośrodka 
sportu jest Krzysztof Górecki, któ-
ry – zdaniem komisji konkursowej 
– wykazał się największym zakre-
sem wiedzy fachowej, potrzebnej 
do spełniania się na tym właśnie 
stanowisku kierowniczym. Dyrek-
tor Górecki do niedawna był pre-
zesem klubu sportowego Omer-
ta, sam trenował sporty walki 
pod okiem Marcina Różalskiego, 
a w przedterminowych wyborach 
na burmistrza Lipna w 2012 zgło-
sił swoją kandydaturę, by jeszcze 
przed pierwszą turą głosowania ją 
wycofać.

Więcej o nowym dyrekto-
rze i jego wizji sportu napiszemy 
w kolejnym numerze.

Lidia Jagielska    

       Kikół

„Kawa czy herbata?” ze skwerku
O takiej promocji niejedna gmina może tylko pomarzyć. Za sprawą Festiwalu Piosenki Ran-
czerskiej „Wilkowyjce” do Kikoła zawita telewizyjna „jedynka”. Jutro od 6.00 rano program 
„Kawa czy herbata?” będzie nadawany z plenerowego studia na kikolskim skwerku.

W związku z imprezą od piąt-
ku rano do soboty (godz. 6.00) 
w Kikole obowiązywać będzie 
zmieniona organizacja ruchu. 
Wyłączone będą fragmenty ulic: 
Nowej, Kasztelańskiej i Radosnej. 
Ich mieszkańcy otrzymają specjal-
ne przepustki. 

– Uczulamy miejscowych kie-
rowców, by tego dnia nie jeździli 
na pamięć, ale zwrócili uwagę na 
nowe oznakowanie – mówi Artur 
Redmerski z Urzędu Gminy w Ki-
kole. 

Zmotoryzowani będą mogli 
zostawić auto np. na parkingu od  
strony Grodzenia, na ul. Zboiń-

skiego i częściowo na ul. Nowej. 
Dostępne też będą postoje wzdłuż 
części dróg powiatowych (frag-
menty oznaczone jako jednokie-
runkowe). 

Od godz. 6.00 do 8.00 na ki-
kolskim skwerku mieścić się będzie 
plenerowe studio telewizji śniada-
niowej. W południe nad jeziorem 
Kikolskim odbędą się pokazy ga-
śnicze i ratownictwa wodnego. Na 
godz. 16.00 przewidziano wystę-
py lokalnych artystów, a godzinę 
później otwarcie festiwalu. Przed 
publicznością zaprezentują się 
wtedy �naliści przeprowadzonych 
wcześniej przesłuchań, a wśród 

nich grupa teatralna „Toć chyba” 
z Zespołu Szkół w Kikole. O 19.00 
zagra Orkiestra Reprezentacyjna 
Powiatu Lipnowskiego, po kon-
cercie nastąpi ogłoszenie wyników 
festiwalu oraz konkursu promują-
cego Program Rozwoju Obszarów 
Wiejskich.

O 20.00 na scenę wkroczy 
gwiazda wieczoru, jeden z najstar-
szych zespołów nurtu disco-polo 
Bayer Full. Kto nie zdąży wyszaleć 
się pod sceną, będzie miał szanse 
nieco później, na zabawie tanecz-
nej przy muzyce duetu „Beata 
i Tomek”.

(aba)

To już kolejne wyróżnienie 
dla Lipna w dziedzinie ochrony 
środowiska. Wcześniej statuetki 
przypadły miejskiej spółce Przed-
siębiorstwo Usług Komunalnych, 
teraz nagrodę otrzymała gmina 
miasta Lipno.

– Lipno zostało wyróżnio-
ne w ogólnopolskim konkursie 
„Gmina liderem recyklingu” – 
mówi Agnieszka Chmielewska, 
zajmująca się ochroną środowiska 
w lipnowskim ratuszu. – Bardzo 
cieszymy się z nagrody i dalej pro-
mujemy ekologiczne zachowania. 
Zostaliśmy serdecznie przyjęci 
w senacie RP, gdzie pani burmistrz 
wygłosiła przemówienie.

Lipno znalazło się wśród 21 
nagrodzonych gmin z całej Pol-
ski. Doceniono wprowadzenie 
systemu worków przeźroczystych, 
objęcie ok. 70 proc. mieszkańców 
segregacją odpadów u źródła oraz 
rozbudowaną współpracę z pla-

cówkami oświatowymi w zakresie 
edukacji ekologicznej i odpado-
wej.

Dorota Łańcucka podzieli-
ła się ze zgromadzonymi gośćmi 
i uczestnikami konferencji swo-
imi doświadczeniami z wdrażania 
selektywnej gospodarki odpada-
mi komunalnymi. Podkreśliła, że 
rezultaty w recyklingu to przede 
wszystkim sukces wszystkich 
mieszkańców, osiągnięty dzięki 
społecznej edukacji proekologicz-
nej. Bez niej nie można dopro-
wadzić do zmiany mentalności 
i świadomości ekologicznej oby-
wateli.

W Warszawie nasze miasto 
oprócz burmistrz Doroty Łań-
cuckiej, reprezentowali: sekretarz 
miasta Alicja Letkiewicz-Sulińska, 
inspektor ds. ochrony środowiska 
UM w Lipnie Agnieszka Chmie-
lewska oraz prezes spółki PUK 
Marcin Kawczyński.

W senacie RP 17 czerwca od-
była się konferencja  „Recykling 
w gminnych programach gospo-
darki odpadami”, zorganizowana 
przez Komisję Samorządu Teryto-
rialnego i Administracji Państwo-
wej wspólnie z Fundacją Promo-
cji Gmin Polskich, magazynem 
samorządowym „Gmina” i Ser-
wisem Samorządowym Polskiej 
Agencji Prasowej. Podczas spotka-
nia wręczono nagrody gminom 
wyróżnionym w ogólnopolskim 
konkursie „Gmina liderem recy-
klingu”, zorganizowanym po raz 
pierwszy przez Fundację Promo-
cji Gmin Polskich we współpracy 
z Serwisem Samorządowym PAP. 
Konkurs, który trwał od stycznia 
2012 roku do końca maja 2013 
roku, adresowany był do gmin-
nych jednostek samorządu teryto-
rialnego z całej Polski. 

Lidia Jagielska

      Dobrzyń nad Wisłą

Inauguracja na poważnie

W ubiegłą środę w Dobrzyńskim Domu Kultury „Żak” odbył się Koncert Dobrzyński, inaugurujący obchody Dni Miasta. 
Wystąpił zespół „Camerata Vladislavia”. Na uroczystość przybyły władze gminy, dyrektorzy szkół, księża, przedstawiciele 

organizacji z miasta i gminy. 
fot. nadesłane
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W piątek dzieci z lipnowskich szkół uczestniczyły w spotkaniu z funkcjonariuszami Pań-
stwowej Straży Pożarnej w Lipnie. Nad przebiegiem przedwakacyjnej akcji profilaktycznej 
czuwał młodszy kapitan Andrzej Wiśniewski.

      Lipno

Strażacy budzą zaufanie

6 lipca w skępskim ośrodku wypoczynkowym „Jawor” odbędzie się tegoroczne spotkanie 
integracyjne Polskiego Związku Niewidomych i Niedowidzących oraz Polskiego Związku 
Emerytów, Rencistów i Inwalidów. Imprezę swoim patronatem honorowym objął burmistrz 
Andrzej Gatyński, a medialnym tygodnik CLI.

      Skępe

Po pierwsze integracja

      Powiat

Witajcie na świecie!
Rodzice, którzy chcą, by zdjęcie ich nowo narodzonego 
dziecka znalazło się na naszych łamach, mogą przesłać 
je mailem na adres redakcja@wpr.info.pl.

Król polowania – Paweł Kamiń-
ski odbiera nagrody z rąk Witolda 

Karbowskiego („Karbówko”), Grze-
gorza Karpika (KŁ „Ostoja”) i Macieja 
Januszewskiego, prezesa Okręgowej 

Rady Łowieckiej w Toruniu

Syn Mirosławy i Walde-
mara Kazaneckich z Zadusz-
nik

Chłopiec urodził się             
14 czerwca w lipnowskim 
szpitalu, ważył 3,35 kg i mie-
rzył  58 cm. Jest bratem Bar-
tłomieja i Jakuba. 

Adaś Przytomski

Adaś urodził się                          
12 czerwca w lipnowskim 
szpitalu, ważył 3,3 kg i mierzył                              
57 cm. Jest synem Anny i Jac-
ka z Włocławka, ma siostrę 
Wiktorię. 

Dominika Piasecka

Dominika urodziła się      
13 czerwca w lipnowskim 
szpitalu, ważyła 3,75 kg i mie-
rzyła 54 cm. Jest pierwszym 
dzieckiem Krystyny i Zbignie-
wa z Tomaszewa.

fot. Lidia Jagielska

Alan Rogalski

Alan urodził się 12 czerw-
ca w lipnowskim szpitalu, wa-
żył 3,18 kg i mierzył 53 cm. 
Jest synem Pauliny i Damiana 
z Lipna, ma brata Kacperka.

Łucja Wawrzyniak 

Łucja urodziła się                      
12 czerwca w lipnowskim 
szpitalu, ważyła 2,8 kg i mie-
rzyła 52 cm. Jest córką Marty  
i Daniela z Łochocina, ma bra-
ta Filipa.

Lena Nowińska

Lena urodziła się                       
10 czerwca w lipnowskim 
szpitalu, ważyła 3,5 kg i mie-
rzyła 54 cm. Jest pierwszym 
dzieckiem Moniki i Grzegorza 
z Wielgiego.

Raz w roku nad skępskim Je-
ziorem Wielkim spotykają się oso-
by niewidzące, niedowidzące i ich 
rodziny, emeryci, renciści, inwali-
dzi, seniorzy oraz wszyscy ci, któ-
rym los osób starszych i chorych 
nie jest obojętny. Na uczestników 
czeka zawsze wiele atrakcji, wspól-
ne biesiadowanie w pięknej scene-
rii skępskiej przyrody, w otocze-
niu lasu i jeziora. Organizatorem 
akcji, już po raz czternasty, jest 
szef lipnowskiego oddziału PZN 
Krzysztof Suchocki. 

- W tym roku atrakcją będzie 
plener plastyczny, w którym udział 
weźmie 60 osób – mówi Krzysztof 
Suchocki, prezes lipnowskiego od-

działu PZN i inicjator akcji inte-
gracyjnych. – Będziemy mieli oka-
zję spotkać się w gronie naszych 
przyjaciół z powiatu lipnowskiego 
i podziękować wszystkim spon-
sorom, o�arodawcom i ludziom 
dobrej woli. Niezmiennie gościny 
udzielą nam państwo Skibiccy, 
oddając do dyspozycji wspaniały 
obiekt nad jeziorem. Patronować 
naszemu spotkaniu będzie wspie-
rający nas od zawsze burmistrz 
Skępego Andrzej Gatyński.

W tym roku spotkanie in-
tegracyjne odbędzie się 6 lipca 
w Skępem. Początek o godzinie 
10.00. Udział w imprezie zapowie-
działy już trzy zespoły muzyczne, 

goście z zarządu PZN, politycy, 
samorządowcy z naszego regio-
nu, właściciele �rm. Nie zabraknie 
nawet policjantów. Będzie pokaz 
tresury psów służbowych. Organi-
zatorzy planują już szereg konkur-
sów z nagrodami, zabaw dla dzieci 
i wspólne ognisko nad jeziorem. 
Bo tego dnia do Skępego przyjadą 
całe rodziny osób niedowidzących 
i niewidomych. To dzięki temu at-
mosfera spotkań jest prawdziwie 
rodzinna.

Tygodnik CLI jest patronem 
medialnym imprezy. Relację z jej 
przebiegu opublikujemy 11 czerw-
ca.

Lidia Jagielska  

To było wyjątkowe spotkanie 
dla uczniów ze wszystkich lipnow-
skich szkół. Za pasem wakacje, 
wyjazdy i beztroski wypoczynek 
daleko od domu. Konieczna jest 
znajomość podstawowych zasad 
bezpieczeństwa. A nikt o sytu-
acjach trudnych, nagłych i tra-
gicznych nie wie tyle, co strażacy. 
To oni interweniują w pożarach, 
udzielają pomocy w nieszczęśli-
wych wypadkach, także komuni-
kacyjnych, ale także służą pomo-
cą w przypadku zagrożenia życia, 
zdrowia i bezpieczeństwa. Często 
to właśnie strażacy są pierwsi na 
miejscu zdarzenia, przedstawicie-
le tej grupy zawodowej cieszą się 
niezmiennie ogromnym zaufa-
niem społecznym, także wśród 
najmłodszych mieszkańców. Udo-
wodniło to piątkowe spotkanie 
z młodymi.         

– Spełniło się dzisiaj moje 
marzenie – mówi Wiktoria. – Nie 
tylko z bliska obserwowałam akcję 
gaszenia pożaru, ale nawet siedzia-
łam w wozie strażackim.

Uczestnicy spotkania oblegali 
wóz strażacki i samych funkcjona-

riuszy. Nie brakowało pytań o za-
sady bezpieczeństwa, udzielania 
pomocy, pracę strażaków. Padły 
nawet pierwsze deklaracje o wstą-
pieniu w szeregi PSP.

- Dowiedzieliśmy się, że 
w czasie burzy i wichury nie mo-
żemy stać pod wysokimi drzewa-
mi – informują uczniowie Szkoły 
Podstawowej nr 5 w Lipnie. – 
Ogniska będziemy rozpalać tylko 
pod nadzorem dorosłych i w wy-
znaczonych do tego miejscach, 
a w razie niebezpieczeństwa trze-
ba dzwonić pod numer alarmowy 
112 lub 998. 

Strażacy ostrzegli młodych 
przed zbliżaniem się do gniazd os, 
pszczół, szerszeni. Są one szcze-
gólnie niebezpieczne dla zdrowia 
ludzi.  Spotkanie odbyło się w pią-
tek na boisku Szkoły Podstawowej 
im. Jana Pawła II w Lipnie. Po 
takiej lekcji uczniowie odważnie 
wyruszą na wakacje. 

Akcję poprowadzili funkcjo-
nariusze PSP w Lipnie: młodszy 
kapitan Andrzej Wiśniewski oraz 
młodszy kapitan Łukasz Jagliński 
i sekcyjny Kamil Trojanowski.

Tekst i fot. Lidia Jagielska  

Strażacy już zarazili pasją swoich następców (na zdjęciu Emil 
z Andrzejem Wiśniewskim i Łukaszem Jaglińskim)Norbert postanowił, że będzie strażakiem

Było bezpiecznie i… bardzo mokro
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      Dobrzyń nad Wisłą

W Dobrzyniu przywitali lato
W niedzielę w Dobrzyniu nad Wisłą odbył się III Festyn „Wisła łączy” na powitanie lata. 
Zgromadzonym na placu przy remizie OSP mieszkańcom gminy i miasta czas umilały licz-
ne zabawy, konkursy, a także koncerty.

Sponsorem imprezy była �r-
ma Gaz System, patronem me-
dialnym tygodnik CLI. Festyn 
odbył się w ramach XXVII Dni 
Dobrzynia. Była to już trzecia 
edycja popularnego w Dobrzyniu 
nad Wisłą pikniku. Wśród licz-
nie zgromadzonych dobrzynian 
nie zabrakło także władz miasta 
i gminy. Był wiceburmistrz Ry-
szard Bartoszewski i przewod-
niczący miejskiej rady Henryk 
Domeradzki. Choć początkowo 
uczestników wystraszyła nieco 
zmieniająca się pogoda, nie oby-

ło się bez opadów deszczu, to 
później zabawa była świetna. Od 
godziny 17.00 najmłodsi mogli 
korzystać ze zjeżdżalni, trampo-
lin i innych atrakcji. Na łasuchów 
czekały kąciki gastronomiczne.
Na scenie zaprezentował się m. in. 
chór „El-sol” z Krojczyna, pod-
opieczni Dobrzyńskiego Domu 
Kultury „Żak” oraz połączone 
orkiestry dęte (z DDK „Żak” 
i z Sobowa). Odbył się też �nał 
konkursu plastycznego związa-
nego z Wisłą. Laureaci to: Julita 
Sakowska, Martyna Koźmińska, 

Wiktor Mąkólski, Karolina Balce-
rowska (klasy I-III), Angelika Ko-
tańska, Paulina Kraśnicka, Agata 
Balcerowska, Wiktoria Wgłowicz 
(klasy IV-VI), Weronika Jenc, 
Weronika Mulczyńska, Beata Bal-
cerowska, Karolina Balcerowska, 
Patrycja Rzęsiewicz, Aneta Wy-
szyńska (kat. gimnazjum).

Imprezę zwieńczyła zabawa 
taneczna i koncert zespołu Model 
MT.

Tekst i fot. 

Andrzej Korpalski

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E

Dobrzyński Dom Kultury „ŻAK” 
oraz Miasto i Gmina Dobrzyń nad Wisłą 

składają serdeczne podziękowania 
昀椀rmie Gaz System 

za sponsorowanie imprezy zorganizowanej 
w ramach XXVII Dni Dobrzynia nad Wisłą.

Występ orkiestry dętej

Wielu mieszkańców wzięło udział w obchodach święta miasta i gminy

Na festynie bawiła się też władza Klaun Pajko bawił najmłodszych

Starsi też bez oporów ruszyli do zabawy

Chór „El-Sol” z Krojczyna

Dzieci z DDK „Żak”

Było ujeżdżanie mechanicznego byka
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Trzydzieścioro dzieci z „Klubu malucha” wizytowało powiatową komendę policji w Lipnie. 
Była to okazja do rozmowy z komendantem Dariuszem Garbarczykiem, obejrzenia tresury 
psów służbowych oraz treningu na strzelnicy. Akcją dowodziła Anna Kozłowska.

      Lipno, Skępe

Przedszkolaki w policji

Inicjatorką niecodziennej wy-
prawy była Iwona Kwaśniewska 
z „Klubu malucha”. Przedszko-
laki z lipnowskiego i skępskiego 
punktu przedszkolnego do wizyty 
przygotowały się i z upominkiem 
„na nowy dom” przyjechały auto-
karem na parking nowej komen-
dy. Spotkanie rozpoczęło się od 
poznania najważniejszych osób 
w lipnowskiej policji i zwiedzania 
pomieszczeń: dyżurka, gabinet ko-
mendanta i sala odpraw, niebieski 
pokój, strzelnica i siłownia oraz… 
kojce psów służbowych. Niewąt-
pliwie to ostatnie miejsce najbar-
dziej przypadło do gustu młodym 
gościom, a pies Romi skradł serca 
przedszkolaków. Pokazał co praw-

da tylko swoje podstawowe umie-
jętności, ale maluchy pokochały 
czworonoga od pierwszego wej-
rzenia. 

– Pieski po pierwsze trzeba 
bardzo kochać – mówił prze-
wodnik psa Sylwester Zglinicki. 
– Tresura trwa pół roku. Spędzi-
liśmy właśnie tyle czasu wspólnie 
w szkole w Sułkowicach. Jest to je-
dyna w Polsce taka placówka.

Dzieci dowiedziały się, jak 
psem należy się prawidłowo 
opiekować, jaką postawę przyjąć 
w chwili zagrożenia, a nawet przy-
mierzyły się do roli pozoranta. 
Romi okazał się bardzo gościnnym 
gospodarzem i pozwolił obejrzeć 
maluszkom swój dom oraz zapo-

zował do pamiątkowego zdjęcia. 
Swoimi doświadczeniami 

służbowymi z młodymi mieszkań-
cami regionu dzielili się: komen-
dant Dariusz Garbarczyk, rzecznik 
prasowy Anna Kozłowska, zastęp-
ca naczelnika wydziału prewencji 
Piotr Czajkowski oraz przewodni-
cy psów służbowych Sylwester Zg-
linicki i Arkadiusz Gryckiewicz. 

Odważniejsi już zadeklarowa-
li wstąpienie w policyjne szeregi, 
a że nie wszystkim ta służba przy-
padła do gustu, to przedszkolanki 
już planują wyprawę do komendy 
straży pożarnej. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska

– Jedziemy na akcję – informują młodzi policjanci Ala i Aleks

Piotr Czajkowski przeprowadził trening wirtualny na strzelnicy

Siłownia cieszyła się sporym zainteresowaniem

Wspólne zdjęcie z Romim w roli głównej

– W policji obowiązują rozkazy: marsz, baczność, spocznij – pouczyła gości Anna Kozłowska
– My do pana komendanta z autem zabawką na „nowy dom” – informują 

Ada i Norbert
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      Dobrzyń Nad Wisłą, Lipno 

Ratownicy szkolą
Uczniowie szkół z Dobrzynia nad Wisłą, Chalina, Krojczy-
na i Lipna mają za sobą podstawowe szkolenie z zakresu 
pierwszej pomocy przedmedycznej i bezpiecznego korzy-
stania z akwenów wodnych. Akcję zorganizowali ratownicy 
lipnowskiego WOPR-u.

      Gmina Lipno

Ich pierwsza książka
W bibliotece publicznej w Trzebiegoszczu zakończyły się lekcje biblioteczne. Brali w  nich 
udział uczniowie wszystkich klas miejscowej Szkoły Podstawowej im. Jana Kochanow-
skiego. Akcję zorganizowała bibliotekarka Agnieszka Bedyk.

Podczas cotygodniowych spo-
tkań w bibliotece dzieci odkrywa-
ły tajniki pracy bibliotekarza, ale 
przede wszystkim dowiedziały się, 
jak powstaje książka. Pierwszą po-
zycję swojego autorstwa napisały 
i wypuściły w świat. 

- Zajęcia były dostosowane 
do wieku uczestników – opowia-
da organizatorka akcji Agnieszka 
Bedyk z �lii bibliotecznej w Trze-
biegoszczu. – Wszystkie klasy 
budowały własną książkę, ale 
oczywiście młodsze dzieci tylko 
kolorowały, a starsze, poczyna-
jąc od trzecioklasistów, pisały już 

same. Na zakończenie miesięcz-
nych spotkań każda grupa opisała 
budowę książki, funkcjonowanie 
biblioteki i wspólnie podziwiali-
śmy indywidualne dzieła naszych 
uczestników.

Młodzi pisarze i wydawcy 
wiedzę zdobywali krok po kroku. 
Dowiedzieli się, jakie zadanie ma 
tłumacz i jak ważna jest numera-
cja stron. Okazało się, że droga nie 
była ani krótka, ani łatwa. Zadanie 
ukończyli wszyscy.  

- Dzieci szybko się uczą, a za-
bawa była wspaniała – opowiada 
Agnieszka Bedyk. – Akcję zorga-

nizowaliśmy we współpracy ze 
szkołą w Trzebiegoszczu. Lekcje 
biblioteczne odbywały się w na-
szej bibliotece, uzupełnialiśmy je 
grami i zabawami na świeżym po-
wietrzu. 

Dzieci miały okazję wypró-
bować sprzęt do ćwiczeń, dostęp-
ny w Wiejskim Domu Kultury 
w Trzebiegoszczu. Do wakacji są 
więc dobrze przygotowane zarów-
no intelektualnie, jak i �zycznie. 
A bibliotekarka Agnieszka Bedyk 
już zaprasza na letnie zajęcia.

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska

Ratownicy Wodnego Ochot-
niczego Pogotowia Ratunkowego 
w Lipnie na co dzień dbają o bez-
pieczeństwo korzystających z ba-
senu miejskiego oraz turystów 
wypoczywających nad miejsco-
wymi jeziorami. Niedawno zorga-
nizowali bezpłatną akcję pro�lak-
tyczną pod hasłem „Bezpieczne 
wakacje”.

– W tym roku uczymy dzie-
ci i młodzież ze szkół z gminy 
Dobrzyń nad Wisłą oraz z Lipna, 
jak bezpiecznie spędzić wakacje  
– mówi prezes WOPR w Lipnie 
Paweł Gawroński. – Ważna jest 
znajomość zasad właściwego za-
chowania się nad wodą, ale także 
umiejętność radzenia sobie w sy-
tuacjach newralgicznych. Młodzi 
uczestnicy akcji „Bezpieczne wa-
kacje” uczą się udzielania pierw-
szej pomocy przedmedycznej 
i obserwują akcje naszych ratow-
ników. 

W minionym tygodniu lip-
nowscy woprowcy dotarli do 
dzieci i młodzieży w Krojczynie, 
Chalinie, Dobrzyniu nad Wisłą 
oraz Lipnie. Była teoria i prakty-
ka. Okazuje się, że świadomość 
i umiejętności zarówno dorosłych, 
jak i dzieci, pozostawiają wiele do 

życzenia. W piątek w Lipnie ra-
townicy przez cały dzień na base-
nie miejskim szkolili kolejne gru-
py uczestników, przedszkolaków, 
uczniów i dorosłych mieszkańców. 
Zainteresowanie akcją było duże.    

Teoretyczną lekcję pro�lak-
tyczną poprowadził ratownik 
Marcin Makowski, a kilku ratow-
ników WOPR-u  zaprezentowało 
zgromadzonym praktyczne aspek-
ty prawidłowych zachowań, zagro-
żeń i ratownictwa. Była też okazja 
do nauczenia się udzielania pierw-
szej pomocy przedmedycznej.    

Organizatorzy przedstawili 
uczestnikom spotkania najczęstsze 
przyczyn utonięć, samoratowanie 
i zapobieganie zagrożeniom nad 
wodą, zasady bezpiecznej kąpieli, 
zaprezentowali sprzęt wykorzy-
stywany w ratownictwie wodnym. 
Największym zainteresowaniem 
cieszył się jednak pokaz umiejęt-
ności ratowników WOPR. 

Bogatsi o wiedzę i umiejętno-
ści, ale przede wszystkim świado-
mość bezpiecznego zachowania 
się nad wodą lipnowianie właśnie 
rozpoczynają bezpieczną, letnią 
labę.

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska

– Czekam na zajęcia biblioteczne – 
informuje Weronika

Przerwę w zajęciach uczniowie klasy III wykorzystali na  rozruszanie się

Zajęcia prowadziła bibliotekarka 
Agnieszka Bedyk (na zdj. z Jackiem      

z klasy III)

Wioletka i Daria poważnie potraktowały swoją pierwszą książkę
 i zadbały o każdy szczegół

– Najważniejsze są ilustracje – uważają chłopcy (na zdj. Kuba i Mateusz) 

Szkolenie zorganizowali ratownicy lipnowskiego WOPR-u

Te dzieci już wiedzą, co to znaczy bezpiecznie zachowywać się nad wodą
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Julka Gajzler czeka na przeszczep szpiku kostnego. Leczona jest nieprzerwanie od nie-
malże roku w Instytucie Matki i Dziecka w Warszawie. W powrocie do zdrowia dziewczyn-
kę może wesprzeć każdy. Akcja charytatywna potrwa jeszcze rok. W minioną sobotę to 
właśnie pomocy dla Julii poświęcony był festiwal pływania. 

      Lipno

Popłynęli specjalnie dla Julii

W minioną sobotę na basenie 
miejskim w Lipnie zebrali się lu-
dzie dobrej woli. Dzieci i dorośli, 
właściciele i podopieczni szkół-
ki pływackiej „Pro Activ” oraz 
mieszkańcy miasta i okolic. Wszy-
scy płynęli dla Julii. Był to nie tyl-
ko festiwal pływania, jak nazwali 
imprezę organizatorzy, ale przede 
wszystkim festiwal dobrych serc. 
Kto nie mógł lub nie umie pły-
wać, kibicował, wrzucał pieniądze 
do puszki i myślał o Julii. Była też 
wystawa prac malarki ze Zbójna. 
W sobotnią akcję włączyła się 
Szkoła Podstawowa nr 3 z Lipna. 
Dochód z całej imprezy zostanie 
przeznaczony na pomoc do chorej 
dziewczynki. 

– Julka uwielbiała i jeszcze do 
niedawna sama uprawiała sport – 
mówił Rafał Sztubecki, organiza-
tor imprezy. – Doskonale pływała, 
trenowała karate i biegi średnio-
dystansowe. Niestety, choroba 
nowotworowa – mamy nadzieję, 
że tylko na jakiś czas – uniemoż-

liwiła Julii kontynuowanie jej pasji 
sportowej. Duchowo, psychicznie 
i �zycznie może ona na nas liczyć. 
Tegoroczny festiwal pływania po-
święcony jest właśnie jej. Dziękuję 
za udział wszystkim uczestnikom, 
dzieciom ze szkoły pływania „Pro 
Activ”, ich rodzicom i mieszkań-
com.

W siedzibie lipnowskiego 
Miejskiego Ośrodka Sportu i Re-
kreacji w sobotę odbyła się ko-
lejna już akcja charytatywna na 
rzecz Julii Gajzler. Wcześniej był 
festiwal zumby w Lipnie, turniej 
w Zbójnie.

– Zbiórka pieniędzy i impre-
zy podobne do dzisiejszej będą 
odbywać się do 30 czerwca 2014 
roku – mówią wolontariuszki 
akcji Ola i Kasia. – Nasi rodzice 
utworzyli komitet organizacyjny, 
a my ich z całego serca wspieramy. 
Cieszymy się, że mieszkańcy chęt-
nie wrzucają pieniądze do naszej 
puszki i tak licznie uczestniczą 
w imprezach.

Julia ma 13 lat. Świat wesołej 
i energicznej dziewczynki zmie-
nił się przed rokiem. Od sierpnia 
2012 roku jest leczona w Instytu-
cie Matki i Dziecka w Warszawie 
na oddziale onkologii dziecięcej. 
Przeszła już wiele zabiegów radio-
terapii i chemioterapii. Czeka ją 
przeszczep szpiku kostnego. 

– Organizując szereg imprez 
na rzecz Julii chcemy pokazać jej, 
że w tym trudnym dla siebie mo-
mencie życia nie jest sama – mówi 
Beata Lewicka z komitetu organi-
zacyjnego. – Pamiętamy, myślimy 
i wspieramy Julię i serdecznie za-
chęcamy do tego wszystkich ludzi 
dobrej woli. 

Cały czas można wpłacać pie-
niądze na pomoc dla 13-letniej Ju-
lii. Nr konta bankowego: 17 1240 
3392 1111 0010 5060 2114.

Nad przebiegiem akcji chary-
tatywnej czuwa lipnowski komi-
tet organizacyjny „Rumiankowe 
drzwi – wspieramy Julię”.  

Tekst i fot. Lidia Jagielska – Płyniemy dla Julii – mówili młodzi pływacy

W sobotę trybuny pełne

Kasia i Ola dzielnie, mimo upału, zbierały pieniądze do puszki

W miniony wtorek uczniowie klas „0” Szkoły Podstawowej 
w Radomicach odwiedzili miejscową bibliotekę publiczną 
i świetlicę wiejską ostatni raz przed wakacjami.

      Gmina Lipno

Pożegnanie przed wakacjami

Maluchy wysłuchały wesołych 
wierszyków z książeczki eduka-
cyjnej o ptakach w  interpretacji 
stażystki Marty Szajgickiej. Obej-
rzały również  kolorowe ilustracje, 
przedstawiające papugę, pingwi-
na, sępa, kolibra, strusia, indyka 
i łabędzia.  Bardzo spodobała im 
się letnia zgaduj-zgadula. Po łami-
główkach, przyszedł czas na harce 
na świeżym powietrzu.

– Jest tu fajnie, można się 
pobawić – ocenia Filip Winnicki. 

– Pani czyta nam bajki, są zgady-
wanki, korzystamy z komputera. 

– Lubię przychodzić do bi-
blioteki – wtóruje koledze Julia 
Grodzicka. – Oglądamy  bajki, 
pani zadaje nam zagadki. Chciała-
bym, żeby w bibliotece było więcej 
zabawek.

Milusińscy kwiatami podzię-
kowali gospodarzom za comie-
sięczne wizyty w bibliotece i świe-
tlicy.

oprac. (aba), fot. nadesłane Łakocie osłodziły milusińskim rozstanie z biblioteką na czas letniej laby
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Reumatyzm to potoczna nazwa dolegliwości objawiających się bólem mięśni i  stawów. 
Szacuje się, że ponad połowa osób po 65. roku życia cierpi na jakąś postać tego schorze-
nia.

      Zdrowie

Reumatyzm – co to jest?

OPIEKUNEM MERYTORYCZNYM STRONY POŚWIĘCONEJ ZDROWIU JEST MEDIQ POLSKA SP. Z O.O.

Choroby reumatyczne – a jest 
ich aż ok. 200 – charakteryzują się 
przewlekłymi  zmianami zapalny-
mi w obrębie tkanki łącznej, co ob-
jawia się obrzękiem, sztywnością, 
bólem stawów. Początkowo atako-
wane są stawy o dużej ruchomości 
– np. rąk, kolanowe czy biodrowe, 
które stają się sztywne i bolesne.

Przyczyny

Niestety, bardzo trudno 
określić przyczyny powstawania 
chorób reumatycznych. Jednak 
do czynników, które negatywnie 
wpływają na kondycję naszych 
stawów możemy zaliczyć:

– duże obciążanie stawów,
– długie przebywanie na mro-

zie,
– wilgotne środowisko,

– bagatelizowanie niektórych 
chorób, np. anginy.

Objawy 

– Pierwszym sygnałem, że 
w stawach źle się dzieje, są bóle 
spoczynkowe (np. ból kolan 
w trakcie prowadzenia samocho-
du), których nie wolno bagatelizo-
wać – przestrzega Jacek Klemens, 
farmaceuta w Mediq Aptece. Inne 
objawy, które powinny nas zanie-
pokoić to:

– poranna sztywność stawów,
– osłabienie, zmęczenie,
– złe samopoczucie,
– zaczerwienienie i/ lub nad-

mierne ocieplenie stawów,
– obrzęk i bolesność stawów,
– lokalizacja zmian w nad-

garstkach, śródręczu lub w pal-
cach,

– anemia i utrata wagi,
– ból i bolesność uciskowa 

chorego stawu, 
– trzeszczenie stawów w za-

awansowanym zwyrodnieniu,
– zwyrodnienia w stawach 

dłoni – palce są bolesne, zgrubiałe 
i zniekształcone.

Najczęściej występujące cho-

roby reumatyczne:

• Choroba zwyrodnieniowa 
stawów – artroza

To postępujące zużycie 

chrząstki stawowej, a w miarę 
upływu czasu również pozosta-
łych elementów stawu. Spowodo-
wane jest urazami i przeciążenia-
mi stawów u ludzi uprawiających 
sport oraz stosowaniem leków za-
burzających ukrwienie  kostnych 
elementów stawów.

Pierwszymi objawami choro-
by są:

– ból – początkowo tylko 
przy wysiłku, a następnie również 
w spoczynku,

– ograniczenie ruchów w sta-
wie, 

– obrzęk stawu, trzeszczenie, 
stan zapalny, 

– widoczne zniekształcenie 
stawu. 

• Reumatoidalne zapalenie 
stawów

– Na schorzenie to cierpi oko-
ło 0,5%-2% ludzi na świecie, głów-
nie kobiet. Mimo że nie jest to 
duży odsetek, z racji konieczności 
długotrwałego leczenia i ryzyka 
inwalidztwa, nazywane jest cho-
robą społeczną – tłumaczy ekspert 

Czy wiesz, że...?
Okazuje się, że na różnego 
rodzaju choroby reumatycz-
ne trzy razy częściej  zapa-
dają kobiety. Dlaczego? To 
panie, częściej niż mężczyźni, 
nadwyrężają  stawy, wykonu-
jąc liczne czynności domowe 
np. dźwiganie ciężkich toreb 
z zakupami. Z danych staty-
stycznych wynika, że choroby 
reumatyczne są problemem 
około 4 milionów Polaków.

Czy wiesz, że...?
Choroba zwyrodnieniowa 
stawów dotyka aż 85% osób 
w wieku 75-79 lat, w większo-
ści kobiet. A ok. 4% to młodzi 
ludzie w wieku 18-24 lat.

Mediq.
Pierwsze objawy:
– stan podgorączkowy,
– osłabienie, 
– brak apetytu, 
– spadek wagi. 
W dalszym etapie mogą po-

jawiać się obrzęki, ból stawów rąk 
i stóp. Choroba może zaatakować 
również stawy kolanowe. W mia-
rę upływu czasu, doprowadza do 
zaniku  mięśni międzykostnych 
i przykurczy upośledzających 
czynności kończyn. Bardzo często 
dochodzi do ograniczenia zdolno-
ści ruchowych w stawach, a nawet 
do całkowitego unieruchomienia.

• Zesztywniające zapalenie 
stawów kręgosłupa

Najczęściej zapadają na nie 
młodzi mężczyźni między 20 
a 30 rokiem życia. W  początko-
wym stadium jest trudne do wy-
krycia. Pierwszym objawem jest 
zapalenie tęczówki. Poza tym we 
wczesnym stadium mogą pojawić 
się: osłabienie, spadek masy ciała 
i stany podgorączkowe. Później 
mogą dojść do tego utrudniające 
oddychanie bóle w klatce piersio-
wej. Może nawet dojść do całko-
witego zesztywnienia kręgosłupa.

• Dna moczanowa 
Na dnę moczanową bar-

dziej narażeni są mężczyźni. Jest 
to spowodowane  zaburzeniami 

przemiany kwasu moczowego, 
który – jeśli powstaje w zbyt du-
żych ilościach – nie jest w całości 
wydalany przez nerki. Wtedy naj-
częściej odkłada się w  stawach. 

Do napadu dny dochodzi 
na ogół w nocy albo nad ranem, 
zwłaszcza po ob�tym wieczor-
nym posiłku. Doskwiera wówczas 
ostry ból, a staw jest sinoczerwo-
ny, gorący i obrzęknięty. Dolegli-
wości te mogą trwać kilka dni. 
W przypadku dny moczanowej,  
poza lekami, istotna jest dieta.  
– Osoba cierpiąca na dnę powinna 
wykluczyć ze  swojej diety m. in. 
sardynki, szprotki, śledzie w ole-
ju, tłuste mięsa, podroby i rośliny 
strączkowe – radzi Jacek Klemens 
z Mediq Apteki. – Zabroniony 
jest również alkohol. Zaleca się 
natomiast spożywanie 4 posiłków 
dziennie, w skład których powin-
ny  wejść warzywa, owoce, nabiał, 
a także produkty zbożowe. Należy 
również pamiętać o przyjmowa-
niu sporej ilości płynów. 

Już za tydzień
Napiszemy o tym jak zapo-

biegać chorobom reumatycznym 
i jakie są główne sposoby ich le-
czenia. Będzie również można 
przeczytać o diecie wskazanej 
w tego typu dolegliwościach. Za-
praszamy do lektury!

Czynniki wpływające 
na powstawanie zwyrodnienia stawów:

– zużywanie się chrząstki w sposób naturalny wraz 
z wiekiem,
– wrodzone wady postawy i budowy stawów, np. prze-
byta krzywica bądź dysplazja stawu biodrowego,
– różnego rodzaju przeciążenia mechaniczne i mikro-
urazy, m. in. podczas uprawiania sportu, zwłaszcza 
wyczynowo,
– zawody i czynności predysponujące (np. dekarze, 
posadzkarze),
– otyłość,
– ciągły stres, 
– choroby takie jak: cukrzyca, niedoczynność tarczy-
cy,
– zła dieta.
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       Budynki gospodarcze

Zbuduj halę szkieletową
Szkieletowe hale pokryte folią brezentową to chyba najtańszy sposób na budowę wiaty, 
pod którą można ukryć maszyny rolnicze czy baloty słomy. 

      Uprawy

Twarda jak pszenica
Pszenica to podstawowe zboże, z którego wytwarza się mąkę. Z niej powstaje chleb, ale 
także makarony. Do produkcji tych drugich używa się pszenicy specjalnych odmian du-
rum. 

Stalowa konstrukcja jest po-
krywana grubą plandeką brezen-
tową o gramaturze 650 g/m2, na 
którą udzielana jest 10-letnia gwa-
rancja. Natomiast sama wytrzy-
małość takiej plandeki to około 20 
lat.

Zaletą tego typu konstruk-
cji jest także łatwość budowy. 
W większości gmin nie trzeba ich 

nawet zgłaszać w urzędach, po-
nieważ kotwienie konstrukcji jest 
przeprowadzane bezpośrednio do 
gruntu.

Hala może mieć 10, ale i po-
nad 100 metrów. Spełnia budow-
lane normy bezpieczeństwa i jako-
ści, w tym także normy wiatrowe. 
Jednak kupując halę trzeba okre-
ślić, w jakim regionie kraju ma być 

       Koszty produkcji

Tanie, ale kłopotliwe
Niewielu rolników z naszego powiatu kupuje tanie paliwo 
z zagranicy. Gdy jednak ktoś wpadnie na taki pomysł, musi 
pamiętać, że kiedy zostanie złapany, czeka go tłumaczenie 
się skarbówce.

Głównym przewinieniem 
przy zakupie takiego tańszego pa-
liwa z zagranicy jest narażenie się 
na zapłatę nieodprowadzonego 
podatku. 

Zgodnie z przepisami, opodat-
kować można każdego na każdym 
etapie obrotu paliwami – również 
rolnika kupującego paliwo, od 
którego nie odprowadzono podat-
ku, i to bez względu na to, czy ta-
kiego zakupu dokonał świadomie, 
czy nie. 

W przypadku kontroli gospo-

darz może być obciążony nie tylko 
koniecznością zapłaty podatków, 
ale nawet być pociągnięty do od-
powiedzialności karnej. Tu gro-
żą mu dodatkowo grzywny. Aby 
ustrzec się przed nieświadomym 
zakupem takiego lewego paliwa, 
najlepiej nabywać je w sprawdzo-
nych punktach i nie za gotówkę, 
a od sprzedawców żądać oryginal-
nych dokumentów �rmy, takich 
jak KRS czy REGON.

(pw)

       Hodowla

Rośnie jak na drożdżach
Żwacz to jeden z elementów skomplikowanego układu po-
karmowego przeżuwaczy – w tym krów. Jego pracę może 
poprawić dodanie do paszy drożdży.

W żwaczu powinny panować 
warunki beztlenowe. Pomocne 
w utrzymaniu stałego środowiska 
mogą okazać się specjalne do-
datki paszowe. Oprócz związków 
buforujących, największy wpływ 
na skład mikro�ory żwacza mają 
kultury drożdży. Poprawiają one 
strawność.

Rozróżniamy dwa rodzaje 
drożdży: martwe oraz żywe kul-
tury. Najczęściej stosowanymi 
w żywieniu zwierząt są drożdże 
piwne, które oprócz białka dostar-
czają bardzo dużo witamin z gru-
py B i czynników wzrostu. Żywe 
kultury, jak np. Saccharomyces ce-

revisiae, mają pozytywny wpływ 
na stymulację innych mikroor-
ganizmów w żwaczu. Żywe droż-
dże trwale poprawiają strawność 
substancji organicznych i włókna 
w dawce. Liczne badania potwier-
dziły ekonomiczne efekty ich sto-
sowania. Najczęściej stwierdza-
no wzrost pobrania suchej masy 
dawki nawet do 2,5 kg na krowę 
dziennie. Ma to ogromne znacze-
nie szczególnie na początku lakta-
cji, gdyż zapobiega spadkowi masy 
ciała podczas wysokiej produkcji 
mleka. 

(pw)

Jedną z odmian durum (twar-
da) jest „Komnata”. To domena do-
świadczonych plantatorów. Przede 
wszystkim pszenica twarda jest ro-
śliną stepową i nie daje świetnych 
plonów na żyznych, podmokłych 
glebach. Tendencje zmian klima-
tycznych mogą zachęcać polskich 
hodowców zbóż do podjęcia wy-
siłku wytworzenia odmian właści-
wych dla naszego klimatu, wysoko 
i stabilnie plonujących, odznacza-
jących się dobrymi cechami tech-
nologicznymi ziarna. 

O dobrej cenie ziarna durum 
decyduje duża zawartość biał-
ka i szklistość. Aby uzyskać takie 
parametry, nawożenie azotowe 
warto rozłożyć na cztery dawki. 
Pierwszą stosuje się w momencie 
ruszenia wegetacji, a drugą pod-
czas strzelania w źdźbło. Trzecią 
dawkę podaje się tuż przed kłosze-
niem, a czwartą po wykłoszeniu. 
Pszenica twarda lubi suszę w okre-
sie dojrzewania i w takich wa-
runkach wytwarza duże, szkliste 
ziarno. W optymalnych warun-

kach „Komnata” dojrzewa tydzień 
wcześniej niż odmiany pszenicy 
zwyczajnej. Dobrze się wymłaca, 
ale parametry kombajnu należy 
ustawić tak, jak dla jęczmienia. 
Słoma po przejściu przez kombajn 
zupełnie się rozpada. 

W krajach basenu Morza 
Śródziemnego często owady uszka-

dzają ziarna, powodując powsta-
wanie na nich czarnych plamek. 
W zmielonym ziarnie nazywane 
są pstrocinami i obniżają znacząco 
wartość ziarna jako surowca dla 
przemysłu spożywczego. W Polsce 
na razie nie zaobserwowano takie-
go zjawiska.

(pw)

Ziarno pszenicy twardej na rysunku oznaczone zostało literą „A”

       Uprawa

Słoneczna bulwa
Topinambur – to dość niezwykła nazwa rośliny w Polsce 
nazywanej słonecznikiem bulwiastym. Ma żółte kwiaty, zu-
pełnie jak zwyczajny słonecznik, ale zbiera się jej bulwy.

Słonecznik bulwiasty jest rośli-
ną nadającą się do karmienia bydła 
i świń. Bulwy topinambura zawie-
rają od 14 do 26 proc. suchej masy. 
Z 1 ha uzyskujemy średnio 20-30 
ton bulw. Mogą one być wykorzy-
stane do żywienia zwierząt, bez ko-
nieczności parowania. Są bogatym 
źródłem potasu, żelaza i witamin 
z grupy B.

Słonecznik bulwiasty jest także 
dobrym pomysłem dla rolników, 
których pola nawiedza dzika zwie-
rzyna. Wystarczy zasadzić topinam-
bur na poletkach zaporowych. Dziki 
bardzo chętnie wyjadają bulwy, dzię-
ki czemu nie czynią szkód w upra-
wach rolnych. Roślina ta może być 
wykorzystana także do rekultywacji 
gruntów zdewastowanych przez 
przemysł, ponieważ pobiera metale 
ciężkie ze skażonego podłoża, które 
są następnie kumulowane w bioma-
sie. Topinambur z powodzeniem 

uprawia się też na cele energetyczne. 
Wyprodukowany z niego bioetanol 
wykorzystywany jest jako dodatek 
do benzyny. 

Słonecznik bulwiasty można sa-
dzić jesienią lub wiosną, sadzarkami 
do ziemniaków lub ręcznie. Ważna 
jest głębokość sadzenia, która po-
winna wynosić 10-15 cm jesienią 
i 5-10 cm wiosną. Roślina jest dość 
odporna na choroby. Najczęściej 
dokucza jej zgnilizna twardzikowa, 
objawiająca się brunatnymi plama-
mi i nalotem w dolnych częściach 
łodyg. Z chorobą można walczyć 
chemicznie. 

Wielką zaletą tej rośliny jest 
to, że założona plantacja może być 
użytkowana nawet do 20 lat, ponie-
waż nawet niewielka część pozo-
stawiona w glebie powoduje odrost 
słonecznika.  

(pw)

postawiona. Wtedy dopasowywa-
ne jest zagęszczenie żeber – za-
leżne od warunków atmosferycz-
nych typowych dla regionu, w tym 
przede wszystkim ilości opadów 
śniegu i siły wiatru.

Koszt budowy takiej hali to 
ok. 20 tys złotych (w wariancie 
o długości 10 metrów). 

(pw)

Brezentowa plandeka powinna wytrzymać ok. 20 lat
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      XIX wiek

Ludzie z drogi,

bo naczelnik idzie
Donosy to niezawodny sposób na pozbywanie się ludzi 
i najlepszy  na zdobywanie informacji przez policję. Obecne 
są, pod względem literackim, niskich lotów. Co innego te 
sprzed ponad 100 lat. Dotarliśmy do donosu na naczelnika 
poczty w Lipnie, który musiał się komuś mocno narazić...

      XIX wiek

Wojna na spryt
Jak pokonać rywali i uszczuplić rozmiary własnych strat? Można dla przykładu uraczyć 
przeciwników narkotykami albo wystrzelić z katapulty węże... Oto lista pięciu najdziwniej-
szych rozwiązań taktycznych.

W czasie I wojny światowej 
we Francji dość szybko walki zo-
stały sprowadzone do okopów. 
Żadna ze stron nie była w stanie 
przełamać linii obrony rywali. 
Niemcy postanowili użyć gazów 
bojowych, a konkretnie chloru. 
W ciągu 10 minut zginęło 10 000 
żołnierzy francuskich i angiel-
skich. W ich miejsce wysłano Ka-
nadyjczyków. Ci mieli szczęście  
posiadać zdolnego lekarza, który 
widząc kolejną zieloną chmurę 
zmierzającą w kierunku okopów, 
nakazał żołnierzom oddać mocz 
na własne ubrania, a następnie za-
kryć nimi twarz. Mocznik w ury-
nie zneutralizował działanie gazu 
bojowego. Kanadyjczycy obronili 
swoje pozycje i doczekali odsie-
czy ze strony Brytyjczyków. W ten 
niezwykły sposób, dzięki właści-
wościom moczu, uniemożliwiono 
niemiecką ofensywę. 

Kartagiński wódz Hannibal 
był prawdziwym lisem pola bitwy. 
Kiedy przegrał wojnę z Rzymiana-
mi, musiał udać się do Bityni (dzi-
siejsza Turcja), by pomóc królowi 
Prusiaszowi pokonać innego lo-
kalnego władcę, Eumenesa. Wydał 
wrogowi bitwę morską, ale ponie-
waż dysponował niewielką liczbą 
okrętów, musiał wymyślić spryt-
ny plan. Nakazał swoim ludziom 
wyłapać jadowite węże. W czasie 
bitwy gady zostały przerzucone 
za pomocą katapulty na okręty 
wroga. Rywale wpadli w panikę  
i przegrali bitwę. 

Innym razem Hannibal zmylił 
wojska rzymskie, wydostając się 
z Kampanii. Rzymianie pilnowali 
przełęczy. Hannibal nakazał żoł-
nierzom przyczepić setkom wo-
łów pochodnie do rogów i w nocy 
rozpuścić je po okolicy. Rzymianie 
myśleli, że woły to armia rywala 
i opuścili posterunek w wąwozie. 
Armia Hannibala przedostała się 
przez niebezpieczny obszar nie-
tknięta. 

Perski wódz Kambizes rozpo-
czął wojnę przeciwko Egiptowi. 
Oblegając Peluzjon, pchnął przo-
dem święte zwierzęta egipskie: 
psy, owce, koty, ibisy. Egipcjanie 
zgłupieli i ze strachu przed zranie-
niem zwierząt zaprzestali ostrzału. 
Peluzjon padł.

W III wieku przed Chrystusem 
w Chinach doszło do wojny, która 
miała zdecydować, który z po-
tężnych rodów obejmie władzę. 
Inicjatywę w wojnie przejmował 
Han Xin, przedstawiciel przyszłej 
dynastii cesarzy. Jego rywalem 
był Xiang Yu. Han chciał zwabić 
rywala do wąskiego wąwozu. Yu 
opierał się, więc Han postanowił 
porwać żonę rywala i umieścić 

ją jako zakładniczkę w wąwozie. 
Xiang Yu ruszył ze swoim woj-
skiem, by ocalić małżonkę. Bitwa 
w wąwozie nie przebiegła jednak 
po myśli Hana, bo przekształciła 
się w długotrwałe oblężenie. Sytu-
acja była patowa aż do momentu, 
w którym Han nakazał swoim żoł-
nierzom śpiewać dzień i noc pio-
senki ludowe pochodzące z krain, 
z których przybyli żołnierze rywa-
li. Ci popadli w nostalgię, później 
w depresję, aż w końcu zbuntowali 
się przeciwko swojemu wodzowi.

Chińczycy brylowali w nie-
szablonowych rozwiązaniach na 
polach bitew. Jeden ze starożyt-
nych generałów, Li Guangbi, przed 
czekającą go bitwą zgromadził ty-
siąc klaczy ze źrebakami, po czym 
odebrał na kilka dni młode ich 
matkom. Kiedy rywale Li Guangbi 
szykowali kawalerię do walki, ge-
nerał wypuścił zrozpaczone klacze 
w ich kierunku. Konie rozpoczę-
ły poszukiwania młodych, siejąc 
popłoch wśród zwierząt rywali. 
Li Guangbi wykorzystał moment 
i wygrał bitwę. 

W 1942 roku alianci rozpo-
częli planowanie wielkiej akcji, po-
legającej na opanowaniu Sycylii. 

Problem polegał na tym, że 
Niemcy doskonale wiedzieli, jak 
istotny jest ten strategiczny obszar. 
Brytyjczycy przygotowali podstęp. 
Znaleźli odpowiednie ciało młode-
go mężczyzny, ubrali je w kostium 
pilota i wyposażyli w odpowiednio 
spreparowane dokumenty, które 
sugerowały, że celem ataku alian-
tów będzie nie Sycylia, ale Grecja. 
Nieboszczyk został wyrzucony 
do morza w okolicach Hiszpanii 

i znaleziony przez niemieckich 
szpiegów. Ci uwierzyli w podstęp 
i przesunęli część swoich wojsk 
na Bałkany. Sycylia została zdo-
byta przez aliantów. Oczywiście, 
Niemców należało w odpowiedni 
sposób zmylić. Przez dłuższy czas 
poszukiwano zwłok do odegrania 
roli zmarłego pilota. Najlepiej, 
gdyby była to o�ara utopienia albo 
wyziębienia. Kiedy już znaleziono 
odpowiedniego denata – Glyn-
dwra Michaela – przemianowano 
go na majora William Martina. 
Oprócz teczki z dokumentami 
wojskowymi, zwłoki zaopatrzono 
w serię listów miłosnych pisanych 
do �kcyjnej narzeczonej imieniem 
Pamela. Aby historia była bardziej 
prawdopodobna, do korespon-
dencji dołączono zdjęcia pewnej 
pięknej modelki. 

Zimą 1917 roku Brytyjczycy 
rozpoczęli oblężenie Jerozolimy, 
zajętej przez wojska Imperium 
Otomańskiego. Zbliżały się święta 
Bożego Narodzenia. Brytyjczycy 
zrzucali z samolotów na pozycje 
wroga setki cygar,  myśląc, że ci 
– zachęceni świątecznym poda-
runkiem – odpuszczą. Oczywiście 
nadzieje te były płonne. Brytyj-
ski o�cer Richard Meinertzhagen 
wpadł na genialny pomysł. Naka-
zał zrzucić na otomańskie pozycje 
tysiące cygar, ale tym razem nasą-
czonych opium. Kiedy po kilkuna-
stu godzinach Brytyjczycy zaata-
kowali rywali, ci byli tak odurzeni, 
że nie mogli skutecznie odeprzeć 
ataków. Wkrótce Jerozolima była 
w brytyjskich rękach.

(pw)

Hannibal – jeden z mistrzów sprytnych wojen

Donos najlepiej przytoczyć 
w całości, ponieważ jest bardzo 
interesujący. Opisuje naczelnika 
jako postać zdegenerowaną, roz-
pijaczoną, a do tego wrzeszczącą 
na klientów. Dodatkowo jego sła-
bością była gra w karty. Oto co na-
pisano o wspomnianym naczelni-
ku: „Porządnych ludzi zdaje się nie 
cierpi i tylko pijaków chciałby pro-
tegować, bo przyjął w miejsce do-
brze prowadzącego się człowieka 
jakiegoś znajomka starego opoja 
na listonosza i chociaż mu sukno 
zielone na stole splami, trzymał go 
jednak. Ale że więcej w rynszto-
kach leżał jak mógł służyć, z żalem 
go w końcu zwolnił. Interesan-
tów na pocztę przybyłych napada 
z krzykiem i hałasem: tego, że pies 
za nim wpadł do biura, tamtego, 
że nie dość prędko zdjął czapkę 
i nie nisko się kłaniał. Jakiegoś 
Żyda chciał aresztować, że o list 
pytał, innych znowu, że w kalo-
szach, futrze, z kijem lub szpicrutą 
weszli. Jak mu fantazja przyjdzie, 
każe któremu z nich znosić sobie 
z domu łóżko i pościel, z rozka-

zem, aby spał w biurze. Za biurem 
jeszcze dalej posuwa swe napaści 
i obnaża swój brudny charakter. 
Gra w karty zdaje się być jego 
rzemiosłem. W Rypinie na balu 
chciał być podobno przedstawio-
nym pewnej pannie jako konku-
rent i tak się sprawił, że miotłą 
wyproszon został. W Dobrzyniu 
zagrożono mu obiciem, że chciał 
dawać tamtejszą posadę pocz-
tową jakiemuś kandydatowi fał-
szywie oznaczoną wyższą pensją. 
W Lipnie sam rozgłasza, że rozbi-
ciem głowy mu grożą. Urzędnicy 
wszyscy i o�cerowie wstydzą się 
takiego kolegi. W Rypinie z wizy-
tami w galowym mundurze kazał 
się obwozić w cztery konie i tyleż 
koni do Lipna odesłać, a stąd ile-
kroć chce jechać gdzie na karty, 
poleca zaprzęgać i mówi, że jedzie 
po służbie. Słowem tak się spisu-
je, że wszystkie drzwi przed nim 
zamknięte i siedzieć sam w domu 
jest zmuszony, stąd przezywany 
jest aresztantem.”

(pw)

      XIX wiek

Tournee z purpuratem
Wizyty biskupów w poszczególnych parafiach są dla każ-
dego historyka prawdziwą skarbnicą wiedzy na temat nie 
tylko kościoła, ale i całej miejscowości. Oto jak w 1884 
roku przedstawiał się dekanat lipnowski.

W 1884 roku biskup Hen-
ryk Kossowski odwiedził niemal 
wszystkie para�e dekanatu lip-
nowskiego. W XIX wieku było to 
całe tournée, połączone z nocowa-
niem na plebaniach. 

1 września 1884 roku biskup 
udał się drogą wodną z Płocka do 
Włocławka. Niestety, po drodze 
statek utknął na mieliźnie, a jego 
pasażerowie musieli nocować na 
pokładzie. Pierwszym punktem 
objazdu był Szpetal. 3 września 
biskup ponownie statkiem, przez 
Osiek, dostał się do Czernikowa. 
I znowu dała o sobie znać królowa 
polskich rzek. Poziom Wisły był 
bardzo niski, statek płynął wolno. 
Oczekujący w Osieku na biskupa 
proboszcz czernikowski Lucicki 
pomyślał, że biskup tego dnia już 
nie przybędzie i w towarzystwie 
furmanów wrócił do Czernikowa. 
Pech chciał, że statek dobił do brze-
gu kwadrans później. Dodatkowo, 
w obawie przed wpłynięciem na 
mieliznę, biskupa nie wysadzono 
na nabrzeżu, ale na piaszczystej 

plaży. Wiemy o tym, że purpurat 
musiał na piechotę przejść trzy 
wiorsty, czyli nieco ponad 3 km.  
Z Czernikowa biskup odjechał do 
Ciechocina, stamtąd następnego 
dnia do Działynia, a następnie do 
Kikoła. Tu przyjęty został przez 
przedstawicieli rodziny Nałęczów. 
Po kilku godzinach udał się do 
Skępego, gdzie spędził kolejne 
trzy dni. Głównym punktem wi-
zyty było jednak Lipno, gdzie od-
bywały się uroczystości 50-lecia 
święceń kapłańskich ks. Andrzeja 
Płockiego.  

(pw)
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OGŁOSZENIA DROBNE
Budowlana jezioro, media, 

Lipno 3km 18 tys. Ostrowite 

asfalt. Tel. 506 035 160

Sprzedam dom 4 pokoje, 

kuchnia, łazienka, bud. gosp.-
mieszkalny. 80m2 , 3 garaże, 
z dz. o pow. 76 ar., Sokoligó-
ra. Cena 250 tyś. Do uzgod-
nienia. Tel. 667 132 285 

Opiekunki z jez. Ang. 
662 162 137

Sprzedam kamienicę wol-
nostojącą w Wąbrzeźnie na 
ul. Grudziądzkiej, wszystkie 
media. Przystosowana  do 

działalności medycznej. 
Tel.501-737-793

Części do opel vectra B 1996 
r kontakt 882 843 588 

Wynajem Limuzyny tel. 609 
613 247 www.cezarlima.cba.
pl !!!!!

Zakładanie ogrodów, oczek 
wodnych, automatyczne sys-
temy nawadniające tel. 604 
464 086

Sprzedam dom po remoncie 

90m2 działka 50 arów Jasień 
54 427 14 17 

Sprzedam ciągnik C-360   tel. 
54 260-19-11

informator
Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Platanowa 1
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 608745608
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
604296392

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

KRUS
Kasa Rolniczego Ubezpieczenia Spo-

łecznego
87-600 Lipno
ul. Kardynała Wyszyńskiego 10a
tel.  54 288 64 10

OFERTY PRACY – POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO
1. Negocjator terenowy (praca na terenie zamieszkania); ADIMO EGZE S.A., Warszawa ul. Grochowalska 91/10, tel. 22 
412 48 14
2. Doradca ds. odszkodowań/doradca klienta; Eugeniusz Ulanowski, tel. 517 836 749, adres e-mail: e.ulanowski@euco.
pl, ulanowski57@wp.pl
3. Kierowca kat.C i E; Prywatna Firma Transportowa Krzysztof Kilanowski, Lipno ul. Górna 35, tel. 603 778 324; PHU Artur 
Siemiątkowski, Chrostkowo 84, tel.606 108 463; WS Spółka z o.o., Cyprianka 119C, tel. 54 287 16 88
4. Kucharz, pomoc kuchenna, kelner, pokojowa; PHU BAŁTYK, ul. Storczykowa 10, 76-270 Ustka, tel. 509 435 614
5. Kucharz; Smażalnia „U Dąbka”, Skępe ul. Warszawska 3, tel. 54 287 82 89, 794 544 825; Dag-Bud Jerzy Kisiel, Zapadłe 
2, Ustka, tel. 601 951 538
6. Stolarz; „Trumny” Bernard Wiśniewski, ul. Tupadzka 6, 09-210 Drobin, tel. 603 592 745
7. Cukiernik, piekarz, pomocnik piekarza; Incest Pel Janusz Pellowski, Wejherowo ul. Św. Jacka 2, tel. 58 672 94 45, 
502 102 454
8. Telemonter (praca w woj. kujawsko-pomorskim); Relacom sp. z o.o., Warszawa, tel. 501 488 968, adres e-mail: praca@
relacom.pl
9. Specjalista ds. wdrażania systemów IT (praca w woj. kujawsko-pomorskim); Work Serwice, Wrocław ul. Gwieździsta 66, 
tel. 508 040 374, adres e-mail: brygida.kurta@workservice.pl
10. Programista PHP Developer; Magicsolution Wojciech Chmielewski, Poznań ul. Bolesława Chrobrego 12/48, tel. 61  
622 93 44
11. Stolarz; Drzewiarz-Bis sp. z o.o., Lipno ul. Wyszyńskiego 46A, tel. 54 288 47 11
12. Piekarz; ZPHU A. Wszelaki, Chrostkowo 23, tel. 500 281 813; Piekarnia Ciastkarnia „Karolina”, Lipno ul. Jastrzębska 
17A, tel. 54 287 39 96
13. Specjalista ds. sprzedaży; Altach Alina Skibicka, Skępe ul. Spółdzielcza 8A, tel. 54 287 72 97
14. Gra昀椀k 3D - konstruktor, przedstawiciel handlowy, 6 Zmysł S. C., Międzyrzecz ul. Reymonta 7, adres e-mail: beata.
gilska@gmail.com
15. Doradca klienta; Alior Bank, adres e-mail: katmaciejewska.li@gmail.com
16. Operator centrum obróbczego CNC, BSP Poland sp. z o.o. Ciechocin 36A, tel. 56 683 98 97
17. Doradca klienta; Mer Sernice sp. z o.o., adres e-mail: jarosław.krakowski@merenergia.pl
18. Technolog-konstruktor, kontroler jakości - dobra znajomość języka angielskiego (praca w okolicach Lipna); Firma 
QDG sp. z o.o., adres e-mail: qdg.polonia@gmail.com
19. Specjalista wodny - operator urządzeń uzdatniania i demineralizacji wody (praca w Bydgoszczy); AQUAPOINT Zie-
lonka, tel. 533 322 048
20. Elektryk lub elektronik, pracownik ochrony I stopnia lub II stopnia (praca w Rypinie); Agencja Ochrony Osób i Mienia 
D.B. Cerber sp. z o.o., Rypin ul. E.Orzeszkowej 4, tel. 54 280 61 82
21. Tokarz, spawacz TIG MAG; FHU „Wiśniewski”, Makówiec 106, tel. 54 287 01 71
22. Spawacz-zbrojarz (praca na terenie kraju); Stach-Bud, Lipno ul. Nieszawska 4/120, tel. 530 911 825
23. Krojczy-pakowacz; Piekarnia-Ciastkarnia „Karolina”, Lipno ul. Jastrzębska 17a, tel. 54 287 39 96
24. Kolektor (praca w Lipnie); TOTOLOTEK S.A. Krzysztof Majchrowicz, adres e-mail: poznan@totolotek.pl

OFERTY PRACY W SIECI EURES
Austria: pracownik obsługi maszyn, elektryk produkcyjny, kierowca ciężarówki, pracownik obróbki szkła, stolarz, operator 
maszyn CNC, blacharz, ślusarz, frezer CNC, instalator szaf rozdzielczych, elektroinstalator, dziewiarz, frezer CNC/tokarz 
CNC, konserwator/operator kotła, monter instalacji wodno-kanalizacyjnych i gazowych, monter instalacji wodno-kanali-
zacyjnych i gazowych, operator maszyn CNC, stolarz – monter, stolarz, pomocnik stolarza, pomocnik z kat. C+E, blacharz 
samochodowy, dekarz, elektroinstalator, kamieniarz, malarz, monter instalacji gazowej i sanitarnej, parkieciarz, spawacz, 
stolarz, szklarz, ślusarz, ślusarz budowlany, wykwali昀椀kowany pracownik CNC, brukarz/glazurnik, pracownik w metalu, 
regipsiarz, stolarz/cieśla
Belgia: hodowca świń, starszy programista PHP, brygadzista, traktorzysta/operator maszyn do zbioru warzyw, konserwa-
tor maszyn, menażer produkcji warzyw
Czechy: operator wytaczarko-frezarki poziomej, spawacz-przecinacz
Holandia: pracownik produkcji (drób), pracownik produkcji żywności, osoba do kompletowania zamówień, robotnik 
ogólnobudowlany, stolarz budowlany/cieśla szalunkowy
Niemcy: kierownik sprzedaży nowego produktu (Europa Wschodnia), pomoc domowa, monter klimatyzacji i wentylacji, 
formierz wtryskowy, monter bram garażowych i przemysłowych, elektryk/elektroinstalator, operator CNC, glazurnik/
płytkarz, operator maszyn spawalniczych, posadzkarz, pomocnik przy wytwarzaniu artykułów ortopedycznych, kierowca 
C+E, mechanik pojazdów ciężarowych, operator giętarki do cięcia blach, drukarz, lakiernik samochodowy, malarz prze-
mysłowy, opiekun osób starszych/opiekun medyczny, pracownik budowlany do rozbiórki, agent call center – doradca 
seniora, kierowca C+E, monter instalacji elektrycznych, kierowca ciężarówki (silosy), szklarz, JAVA developer, pracownik 
budowlany – suche tynki, elektryk, elektromonter, pracownik produkcji, spawacz MAG, spawacz TIG/WIG, stolarz, ślusarz, 
tokarz/frezer (zarówno konwencjonalny, jak i CNC), spawacz 111 (E-Hand), protetyk stomatologiczny (systemy ceramicz-
ne), protetyk stomatologiczny, elektryk/monter instalacji elektrycznych, spawacz, formierz wyrobów z kompozytów poli-
merowych, pielęgniarka/pielęgniarz, monter urządzeń, dyplomowana pielęgniarka/pielęgniarz, pielęgniarz/pielęgniarka, 
ślusarz, mechatronik/elektryk przemysłowy, mechanik procesów technologicznych, inżynier oprogramowania (praco-
dawca z Belgii), inżynier wsparcia bezpośredniego (pracodawca z Belgii)

Ogłoszenia drobne 
można składać 

w następujących 
punktach:

Monika Jabłońska 
Wola, Piotr Gójski Wo-
lęcin, Liliana Kurow-
ska „Gucio” Tłuchowo, 
Anna Sztuczka ul. Pił-
sudskiego Lipno, PHU 
„EWA” Ewa Maćkie-
wicz Jankowo, Jadwiga 
Stańczyk ul. Włocław-
ska 2 Lipno, Partner 3 
ul. Sierakowskiego 22 
c Lipno.
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 MAKARON Z WARZYWAMI

Składniki: 

600 g młodych ziemniaków    200 g różyczek brokułów 
100 g młodego bobu     170 g zielonej fasolki szparagowej 
2 cukinie     300 g makaronu
Sos:
4–5 ząbków czosnku    2 łyżki orzeszków piniowych 
pęczek świeżej bazylii    50 g startego parmezanu 
4 łyżki oliwy z oliwek     2 pomidory
sól 

Czwartek 27.06.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 28.06.2013
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 29.06.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 30.06.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00

11/22/19
6/12/15

12/26/23
10/15/17

15/27/25
12/19/20

17/25/25
12/13/15

1009 hPa
1010 hPa

1009 hPa   
1007 hPa

1003 hPa
1005 hPa

1004 hPa
1007 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

14 km/h
16 km/h

5 km/h
9 km/h

6 km/h
9 km/h

9 km/h
10 km/h

wiatr

0 mm
0 mm

0 mm
0 mm

0 mm
0 mm

0 mm
0 mm

deszcz
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o
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d
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Horoskop 

Wodnik (21.01.-19.0)

Spodziewaj się dobrego 
obrotu spraw, zwłaszcza je-
śli czekasz na jakieś ważne 

wieści lub rozstrzygnięcia. Ludzie będą Ci 
życzliwi, przestanie doskwierać samotność. 
Możesz teraz wiele zyskać.

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Skup się na sobie. Dbaj o zdro-
wie, wypoczywaj, rób to, co 
sprawia Ci przyjemność. Od-
wrócisz w ten sposób myśli od 

niepowodzeń i rozczarowań. Nie podejmuj 
żadnych nowych działań. Planuj i czekaj.

Ryby (20.02.-20.03.)

Dobry czas, by zająć się finansa-
mi. Pomyśl o znalezieniu nowych 
źródeł dochodu, wzięciu kredytu 
na inwestycje. Jeśli zastanawiasz 

się nad sprzedażą domu, działek lub kup-
nem mieszkania, zrób to teraz.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Twoja dotychczasowa praca albo 
wysiłki zmierzające do jej zmiany 
wreszcie przyniosą efekty. Możesz 
też liczyć na poprawę nastroju oraz 

stanu zdrowia. Masz zielone światło, by uczy-
nić konkretny krok w przód.

Rak (22.06.-22.07.)
Otwórz się na nowe propozycje, 
zwłaszcza te, które pojawią się 
niespodziewanie. Po namyśle 
stwierdzisz, że są warte uwagi. 

Jeśli miałeś kłopoty w pracy lub finansach, 
znajdziesz rozsądne wyjście.

Lew (23.07.-23.08.)

Jeśli masz jakieś zaległości, po-
staraj się je teraz zlikwidować. 
To nie jest pora na podejmo-
wanie nowych działań. Zakończ 

to, co ciągnie się za Tobą już od jakiegoś 
czasu. Zabierz się za życiowe porządki.

Waga (23.09.-22.10.)

I Ciebie, i otoczenie męczą Two-
je zmienne nastroje. Pochopnie 

podejmujesz decyzje. Strzeż się osób, które 
wiele mówią, a niewiele mogą. Dla swojego 
dobra nie podejmuj teraz żadnych wiążących 
decyzji.

Skorpion (24.10.-22.11.)

Nie będziesz narzekać na brak 
sił fizycznych i psychicznych. 
Sprostasz wszystkiemu, nawet 

jeśli życie podsunie Ci nowe role. Możesz 
podejmować istotne decyzje bez obaw, że 
popełnisz błąd i potem będziesz żałować.

Strzelec (23.11.-21.12.)

Spodziewaj się znaczących wy-
darzeń, zwłaszcza w sferze osobi-
stej. Niewykluczone, że poznasz 

teraz osoby, które będą miały ścisły związek 
z tym, jak potoczy się Twoja kariera. Nie daj 
plamy.

Byk (21.04.-21.05.)
Rozwiniesz skrzydła w dziedzi-
nie, na której bardzo Ci zależy. 
Niezależnie od tego czy to spra-

wy związane z nauką, hobby, czy pracą za-
wodową, wreszcie poczujesz się spełniony. 
Idealna pora na działanie.

Panna (24.08.-23.09.)

Urozmaicony czas, więc nie 
będziesz narzekała na nudę. 
W Twoim otoczeniu pojawią się 

nowi ludzie, przeżyjesz niezapomniane chwi-
le. Spodziewaj się też miłych niespodzianek. 
Wszystko pójdzie pod Twojej myśli.

Baran (21.03.-21.04.)

Wreszcie przestaniesz mieć wra-
żenie, że wszystko idzie pod gór-
kę. Będzie łatwiej i w załatwianiu 

spraw urzędowych, i w realizacji obowiązków 
zawodowych. Bez problemu sprostasz też 
oczekiwaniom bliskich. Zdrowie Ci sprzyja.

SPOSÓB WYKONANIA

Bób wrzucić do osolonego wrzątku i gotować ok. 10 minut. Odcedzić, przelać zimną wodą i obrać  ze 
skórki. Na patelnię wlać olej i podsmażyć pokrojony boczek, po chwili dodać piórka cebuli i czosnek. 
Dusić, aż cebula zmięknie. Wymieszać wszystkie składniki sałatki, doprawić solą, pieprzem, oregano 
i sokiem z cytryny.

 SAŁATKA Z BOBU Z BOCZKIEM

Składniki:

500 g bobu     kilka plasterków boczku
2 małe cebule     4 ząbki czosnku
oregano     sok z cytryny
sól, pieprz     olej

SPOSÓB WYKONANIA

Obrane i pokrojone w ćwiartki ziemniaki ugotować. W międzyczasie dorzucić do nich różyczki brokuła, 
bób, pokrojoną zieloną fasolkę i półplasterki cukinii. Gotować razem jeszcze 5 minut. Makaron ugotować  
w osolonym wrzątku al dente. Sos: do miksera wrzucić czosnek, szczyptę soli, orzeszki piniowe. Dodać 
bazylię, parmezan, pomidory, miksować i stopniowo dolewać oliwę. Odlać makaron i warzywa, ułożyć na 
talerzach, polać pesto.

KrzyżówKi panoramiczne
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      Kikół

Pierwszaki z aktorskim zacięciem
      Skępe

Dzieje się 
u przedszkolaków

W minioną środę dzieci z Publicznego Przedszkola w Skępem zajęły II miejsce 
w konkursie piosenki „Cztery pory roku – Lato”, organizowanym przez przedszkole 

w Wiosce.

Dzieci obejrzały przedstawienie „Śpiąca Królewna”, wystawione przez uczniów 
Zespołu Szkół w Skępem.

Maluchy odwiedzili druhowie z OSP w Skępem. Dzieci mogły obejrzeć z bliska 
wóz strażacki. Największą frajdę sprawił milusińskim pokaz gaśniczy.

Przedszkolaki wyruszyły na ostatnią w tym roku szkolnym wycieczkę do krainy 
zabaw „Urwis” we Włocławku. Była to ostatnia okazja do wspólnych harców przed 

wyczekiwanymi wakacjami.
fot. nadesłane

W miniony poniedziałek uczniowie klasy I c Szkoły Podstawowej w Kikole zaprosili rodziców na przedstawienie „Stacja 
Tuwimowo Wierszykowo”. Maluchy recytowały i śpiewały, a ich wysiłki zostały nagrodzone gromkimi oklaskami. Dzieci 

przygotowała do występu wychowawczyni Agnieszka Rygielska. Na zdj. pierwszoklasiści podczas próby przed występem: 
Daniel Cieszyński, Natalia Czaplińska, Martyna Grabowska, Cezary Insadowski, Łukasz Jaworski, Kayla Dajana Jędrzejewska, 
Jan Krasiński, Nikola Krażewska, Weronika Lewandowska, Wiktoria Mikołajczyk, Karolina Niewiadomska, Alan Piński, Wiktor  
Pyra, Aleks Rumiński, Konrad Rumiński, Klaudia Stańczyk, Emilia Tatarewicz, Nadia Wachowska, Konrad Żankowski, Kacper 

Żelazkiewicz.
fot. nadesłane

W piątek zakończyły się półroczne zmagania seniorów z gminy Wielgie z nauką obsługi 
komputera.

      Wielgie

Seniorzy nadal surfują
Pracownicy Biblioteki Pu-

blicznej Gminy Wielgie przygo-
towali dla uczestników certy�katy 
i upominki, a dla wolontariuszy 
podziękowania i prezenty. Nie 
zabrakło słodkiego poczęstunku. 
Spotkanie uświetnił występ gru-
py tanecznej z Ośrodka Kultury 
w Wielgiem.

– Projekt „Aktywny senior 
– zdobądź jeszcze jedną umie-
jętność” narodził się w naszych 
głowach po pierwszych konsul-
tacjach społecznych, które zrobi-
liśmy przy okazji pisania „Planu 
Rozwoju Biblioteki” w roku 2010. 
To wtedy dowiedzieliśmy się od 
emerytów z naszej gminy, podczas 
rozmów z nimi, że wielu chciałoby 
nauczyć się obsługiwać komputer 

i poznać zasady korzystania z in-
ternetu. Wielu z naszych seniorów 
ma dzieci i wnuki za granicą. Po-
sługiwanie się popularnymi ko-
munikatorami pomaga im utrzy-
mać kontakt z bliskimi – mówi 
Katarzyna Kwiecińska z biblioteki 
w Wielgiem.

Chęć uczestnictwa w przed-
sięwzięciu zgłosiły dwadzieścia 
dwie osoby, zajęcia ukończyło 
dwadzieścia z nich. Projekt rozpo-
czął się od spotkania z psycholo-
giem, który mówił o konieczności 
ciągłego rozwoju. Do prowadzenia 
zajęć zatrudniono wykwali�kowa-
nego informatyka. W profesjo-
nalny sposób uczył on kursantów 
podstaw obsługi komputera i in-
ternetu. Kursanci mogli skorzystać 

z pomocy bibliotekarzy i wolonta-
riuszy, którzy pomagali w ćwicze-
niach. Dużą atrakcją okazała się 
wycieczka po gminie „Fotogra-
fujemy zabytki gminy Wielgie”. 
Przewodnikiem był Marek Grzy-
mowicz. Przybliżył on seniorom 
historię znanych im miejsc. 

– Starsi mieszkańcy mogli 
się w bibliotece spotkać, poroz-
mawiać, po prostu spędzić razem 
czas. Pisząc wniosek założyliśmy, 
że nauczymy chętnych jak najwię-
cej, zaszczepimy w nich bakcyla 
komputerowego. Projekt zakoń-
czył się sukcesem – dodaje Kwie-
cińska.

(ak), 

fot. nadesłane

Każdy uczestnik otrzymał stosowny certyfikat
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      Tłuchowo

Harcerski obóz przetrwania

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E

      Lipno

Pół wieku razem
13 czerwca dwie pary świętowały w ratuszu 50-lecie poży-
cia małżeńskiego. Burmistrz Dorota Łańcucka wręczyła im  
medale przyznane przez prezydenta RP Bronisława Komo-
rowskiego.

Podniosła atmosfera towarzy-
szyła jubileuszowi obchodzonemu 
przez Urszulę i Henryka Kacprza-
ków oraz Halinę i Henryka Łyż-
wińskich. Sala ślubów, kierownik 
Urzędu Stanu Cywilnego Graży-
na Śmiechowska oraz burmistrz 
Lipna Dorota Łańcucka i zgroma-
dzeni goście przypominali chwile 
sprzed pół wieku. Były wzajemne 

podziękowania małżonków i gra-
tulacje władz miasta oraz, jak 
przystało na taki jubileusz, medale 
prezydenta RP oraz symboliczny 
toast.

O muzyczną stronę ceremonii 
zadbali uczniowie Szkoły Podsta-
wowej nr 3 w Lipnie.

Lidia Jagielska 

W miniony weekend harcerze z Tłuchowa i Włocławka spo-
tkali się w Julkowie na pierwszym w tym sezonie biwaku. 
Przez trzy dni nie mieli ani chwili na lenistwo.

Harcerze poznali tajniki leśne-
go survivalu: uczyli się budować 
szałasy, grali w gry terenowe, plą-
sali, śpiewali, strzelali z wiatrów-
ki i świetnie się wspólnie bawili. 
Drużyna harcerska Grot ma spe-
cjalność obronną, więc przekazała 
Kamykom część swoich zwyczajów 
i umiejętności. Kamyki zrewanżo-
wały się prezentacją zdolności wo-
kalnych i terenoznawczych.

– Nie zabrakło także wieczor-
nego zadumania nad harcerskim 
życiem i obrzędami. Pierwszego 
wieczoru gawęda poświęcona była 

obrzędom związanym z harcer-
skim ogniskiem – opowiada Wio-
letta Krzysztoforska. – Ognisko 
poprowadził dh Paweł Bielicki. 
Gościem był młody podróżnik 
Andrzej Tomicki „Ryba”, który 
opowiadał harcerzom o swojej 
przeprawie pontonem z Krakowa 
do Gdańska. Odwiedził nas także 
wójt gminy Krzysztof Dąbkowski.

Podczas kolejnego ogniska 
młodzi ludzie dyskutowali o po-
szukiwaniu własnego „ja” poprzez 
harcerstwo.

oprac. (aba), fot. nadesłane

R E K L A M A

Dobry humor harcerzy nie opuszczał

Przeprawa przez leśne ostępy
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      Sport strażaków

To była gorąca rywalizacja
W niedzielę w Olesznie druhowie z jednostek OSP gminy Wielgie rywalizowali podczas 
Gminnych Zawodów Sportowo-Pożarniczych. Najlepiej wypadła ekipa z Suradówka. 

W zawodach wzięły udział 
jednostki OSP z miejscowości: 
Czarne, Oleszno, Płonczyn, Su-
radówek, Tupadły, Wielgie, Wit-
kowo, Zaduszniki i Zakrzewo. 
Startowały również Młodzieżowe 
Drużyny Pożarnicze z: Oleszna, 
Suradówka i Wielgiego. Zawody  
otworzył komendant gminny OSP 
Wiesław Wiśniewski. Komisja sę-
dziowska składała się ze strażaków 
Komendy Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej z Lipna, której 
przewodniczył st. kpt. Jacek Go-
lecki. Zawody przeprowadzono 
w konkurencjach: sztafeta pożar-
nicza z przeszkodami i ćwiczenia 
bojowe.

Areną zmagań było boisko 

przy remizie OSP w Olesznie. 
Warto podkreślić, że żeńską ekipę 
wystawił Suradówek. W dwóch ka-
tegoriach młodzieżowych bezkon-
kurencyjne okazało się Wielgie. 
Rywalizacja najstarszych zespołów 
była bardzo zacięta i efektowna. 
Ostatecznie zwyciężył Suradówek, 
przed Tupadłami i Olesznem. 
Strażaków oklaskiwała licznie 
zgromadzona publiczność. Za-
wody odbyły się nie bez proble-
mów. Najpierw brakowało wody, 
następnie jednostki z Wielgiego 
i Zadusznik musiały pojechać do 
pożaru w Wielgiem, potem ry-
walizację utrudniał deszcz. Ale na 
zakończenie zmagań wszyscy byli 
zadowoleni. – Wszystko przebie-

gło w dobrej, sportowej atmosfe-
rze. Zawody rozegrano zgodnie 
z planem i to mimo konieczności 
wyjazdu na akcję – skomentował 
komendant Wiśniewski.

Zwycięzcom oraz uczestni-
kom gminnych zawodów nagro-
dy wręczyli przedstawiciele władz 
samorządowych: wójt Tadeusz 
Wiewiórski, przewodnicząca rady 
gminy Halina Sztypka oraz radny 
sejmiku Jan Wadoń. 

Po zakończeniu zawodów 
w Olesznie odbyła się zabawa dla 
mieszkańców, która trwała do 
późnych godzin wieczornych.

(ak), 

fot. (ak), nadesłane

Drużyny męskie
Lp. Jednostka OSP Sztafeta  Ćwiczenia bojowe Razem   Miejsce
1 Suradówek 57,05   55,32  112,37  I
2. Tupadły  60,06   58  118,06  II
3. Oleszno  61   60  121  III
4. Wielgie  69   57,98  126,98  IV
5. Zaduszniki 70   58  128  V
6. Płonczyn 72   62  134  VI
7. Witkowo 68   68  136  VII
8. Czarne  69,98   80  149,98  VIII
9. Zakrzewo 62   ---  ---  dyskwali昀椀kacja

Drużyny młodzieżowe
Lp. MDP  Sztafeta  Ćwiczenia bojowe  Razem  Miejsce
Żeńska MDP
1. Suradówek  66  38,24   104,24  I
Młodsza Chłopięca MDP
1.  Wielgie   66,02  27   93,02  I
2.  Oleszno   74  30,99   104,99  II
Starsza Chłopięca MDP
1.  Wielgie    61  31,91   92,91  I
2. Suradówek  60  35,01   95,01  II

Najlepszym gratulował wójt Tadeusz Wiewiórski

Publiczność dopingowała gospodarzy z Oleszna

Rywalizacja dziewcząt

Strażacka sztafeta z prądownicą

Końcowym zadaniem było strącenie pachołków strumieniem wody z wężów
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      Piłka nożna

Wisła wśród mistrzów
Rozgrywki piłkarskie wszystkich klas w naszym regionie, za wyjątkiem gier barażowych, 
już się zakończyły. O ile większość naszych zespołów nie walczyła o czołowe lokaty w swo-
ich klasach rozgrywkowych, to wyjątek stanowi tutaj Wisła Dobrzyń.

      Tenis stołowy

Pojechali po 
czołowe miejsca
Sezon motocrossowy w pełni. Zawodnicy LKS Jastrząb Lip-
no odbywają start za startem i, co cieszy szczególnie, na 
każdej imprezie pokazują się z dobrej strony.

Trudny sezon w wyższych kla-
sach rozgrywkowych miały inne 
zespoły z regionu lipnowskiego. 
Mień Lipno, pomimo zajęcia trzy-
nastego miejsca w tabeli, nadal nie 
jest pewien utrzymania w czwartej 
lidze. Sytuacja jest dynamiczna 
i zależy od rozstrzygnięć w wyż-
szych klasach oraz procedur licen-
cyjnych dla niektórych klubów. 
Trudnemu zadaniu nie do końca 
sprostał też Wicher Wielgie, któ-
ry na koniec sezonu zajął ostatnie 
bezpieczne miejsce, ale jest w po-
dobnej sytuacji, co Mień. Jeśli ba-
raż o wejście do klasy okręgowej 
wygra LTP Lubanie, wówczas Wi-
cher zostanie w A-klasie. Jeśli zaś 
drużyna z regionu włocławskiego 
ulegnie rywalowi spod Bydgosz-
czy w dwumeczu (Burza Nowa 
Wieś Wielka), wtedy Wielgie cze-
ka degradacja.

Teoretycznie najłatwiejsze za-
danie miały drużyny grające w B-

klasie, choć trzeba pamiętać, że tu-
taj wielkość klubowych budżetów 
jest proporcjonalna do szczebla 
rozgrywek. Mimo to pierwszych 
skrzypiec nie grała ani Tłuchovia 
Tłuchowo, ani Wiślanin Bobrow-
niki. Zagrała za to Wisła Dobrzyń. 
W osiemnastu meczach pod-
opieczni trenera Mariusza Koło-
dziejskiego nie przegrali ani razu. 
Punkty tracili tylko trzykrotnie re-
misując. Pozostałe piętnaście gier 
zakończyli zwycięsko. Ten wynik 
plasuje ich w czołówce mistrzów 
B-klasy w całym województwie 
kujawsko-pomorskim. 48 punk-
tów w 18 meczach daje Wiśle śred-
nią 2,67 punktu za mecz i oznacza 
czwarte miejsce w województwie. 
Wyższą średnią osiągnęły tyl-
ko trzy inne ekipy, ale różnice są 
minimalne. Najlepszy okazał się 
zespół Spółdzielca Wudzyn-Koto-
mierz, który w 22 meczach zdobył 
60 punktów, co daje średnią 2,73 

punktu na mecz. Średnie zarówno 
Wisły, jak i innych mistrzów po-
szczególnych grup B-klasy w wo-
jewództwie pokazują dominację 
tych ekip.

Dodatkowo Wisła Dobrzyń 
miała też drugą defensywę w wo-
jewództwie, bo straciła jedynie 
14 bramek. Lepsza była tylko Fala 
Świekatowo (10 straconych bra-
mek w 18 meczach). Dokonania 
strzeleckie naszej drużyny, a więc 
71 bramek zdobytych, to bardzo 
solidna średnia wojewódzka. Tu-
taj jednak zdarzyły się ekipy, które 
w całym sezonie zanotowały trzy-
cyfrowy wynik. Zawodnicy Spół-
dzielca Wudzyn-Kotomierz w 22 
meczach tra�ali do siatki rywali aż 
114 razy! Piłkarzom z Dobrzynia 
choćby zbliżonych osiągnięć ży-
czymy w kolejnym sezonie, ale już 
w A-klasie.

(ak)

      Rekreacja

Kolejna odsłona Spartakiady
W niedzielę od godziny 10.00 w Dobrzyńskim Centrum Sportu i Turystyki odbędzie się 
trzecia runda „Spartakiady Sołectw” gminy Dobrzyń nad Wisłą. Tym razem w hali DCSiT 
zobaczyć można będzie turniej koszykówki.

Do rozgrywek mogą przy-
stąpić mieszkańcy wszystkich so-
łectw gminy Dobrzyń nad Wisłą. 
Drużyny można zgłaszać do 28 
czerwca do godziny 14.00. Listę 
potwierdzoną przez sołtysa należy 
dostarczyć organizatorowi najpóź-
niej w dniu zawodów. 

Póki co, najbliżej wygrania 
Spartakiady jest Dyblin, ale pozo-
stałe ekipy na pewno nie złożyły 
jeszcze broni. Wszystkim uczest-
nikom bardzo pomoże doping ki-
biców.

Klasy�kacja w „Spartakiadzie 
Sołectw” po turniejach piłki noż-

nej i siatkówki:
I – Dyblin – 7 pkt.
II – Lenie Wielkie – 5 pkt.
III – Zbyszewo – 4 pkt.
IV – Grochowalsk – 3 pkt.
V – Chalin – 2 pkt.

(ak)

      Piłka nożna

Mień powalczył w ostatnim meczu
Zakończyły się już rozgrywki piłkarskie w czwartej lidze kujawsko-pomorskiej. W ostatnim 
meczu sezonu Mień Lipno był bliski wywalczenia punktu, ale ostatecznie poległ w starciu 
z Gopłem Kruszwica 3:4. Lipnowianie nadal nie są pewni utrzymania w lidze.

Dwa tygodnie temu informo-
waliśmy o dobrych lokatach, jakie 
motocrossowcy z Lipna wywal-
czyli na zawodach w Gdańsku. 
Wówczas najbardziej zadowoleni 
ze swoich występów mogli być 
Marcin Kawczyński, który zajął 
pierwsze miejsce w klasie MX1C, 
Jakub Barczewski, który dojechał 
na trzeciej pozycji w MX2 Junior 
oraz Marcin Olejnik, który zajął 
trzecie miejsce w klasie MX1C. 
Podobnie było na zawodach 
w Więcborku, tydzień wcześniej. 
Tam odbyła się kolejna runda 
Mistrzostw Polski Strefy Północ-
nej. Najlepsze pozycje wywal-
czyli: Mateusz Tkaczyk – trzeci 
w klasie MX2, Marcin Olejnik 
– pierwszy w klasie MX1C oraz 
Jakub Barczewski – trzeci w kla-
sie MX2 Junior. Lipnowianie 
dobrze jeżdżą także w kolejnych 
rundach mistrzostw Polski. I tak 
w II rundzie Mistrzostw Polski 
w Chełmnie czwarty był Jakub 
Barczewski.

Jako że lipnowscy zawod-
nicy nie zwalniają tempa, ści-
gali się w trzeciej rundzie MP 
w Obornikach. W klasie MX2 
Junior stratowali Artur Łykow-
ski i Kuba Barczewski, a w kla-
sie MX Masters Jacek Olszew-
ski. Ostatecznie Barczewski był 
trzeci, Łykowski jedenasty, zaś 

Olszewski wygrał swoją konku-
rencję! W ostatni weekend od-
była się kolejna eliminacja Mi-
strzostw Strefy Polski Północnej, 
tym razem w Kwidzynie. I tutaj 
należy odnotować dobre starty 
naszych zawodników. Na uwagę 
zasługuje pojawienie się po dłu-
giej przerwie na torze Piotra Za-
lewskiego, który to w pierwszym 
biegu dojechał na drugim miej-
scu w kategorii MX1. Ostatecz-
nie sklasyfikowano go na siód-
mej pozycji. Marcin Kawczyński 
stanął na pudle w MX1C (trzecie 
miejsce), a tuż za nim uplasował 
się Marcin Olejnik. Ósmy był 
Krzysztof Zimoląg. W MX2C 
czternasty był Jan Świerkowski, 
zaś szesnasty Kacper Dybowski. 
Ponadto w klasie MX2 Junior na 
czwartej pozycji uplasował się 
Artur Łykowski.

Wysoka forma lipnowskich 
zawodników jest dobrym pro-
gnostykiem przed zawodami se-
zonu dla lipnowskiego Jastrzębia. 
Kibice motocrossu w Lipnie od-
liczają godziny do zawodów na 
miejscowym torze. W ostatnim 
dniu czerwca zjadą do Lipna za-
wodnicy z całej Polski na 8. run-
dę Mistrzostw Strefy Północnej. 
Początek niedzielnych zawodów 
o 9.00.

(ak)

Batalia najlepszej drużyny 
piłkarskiej powiatu lipnowskie-
go o utrzymanie w czwartej lidze 
trwała przez całą rundę wiosenną. 
Punktów nasza drużyna zdobywa-
ła, niestety, jak na lekarstwo. Uda-
ło się wygrać jeden mecz z Unią 
Gniewkowo, Mień dostał też trzy 
punkty za walkower z Unią Jani-
kowo. Po drodze był jeszcze jeden 
remis, pozostałe spotkania nasz 
zespół przegrał. Takie wyniki ni-
kogo jednak nie powinny były dzi-
wić. O problemach �nansowych 
lipnowskiego klubu wiadomo od 
dawna. Chęci i ambicji podopiecz-
nym grającego trenera Jarosława 
Kępińskiego nigdy nie można było 
odmówić. Kończyło się różnie, bo 

zdarzały się sromotne porażki, jak 
1:7 w Łabiszynie, ale bywały takie 
gry, w których Mień ocierał się 
o sprawienie niespodzianek.

Niestety, bilans punktowy jest 
nieubłagany. Przed ostatnią kolej-
ką Mień musiał nie tylko walczyć 
o jakikolwiek punkt w starciu z fa-
woryzowanym Gopłem Kruszwi-
ca, ale liczyć też na to, że Noteć 
Łabiszyn przegra lub zremisuje 
swój mecz. Tylko te ostatnie roz-
wiązania pozwalały, w razie poraż-
ki z Gopłem, na zachowanie szans 
na pozostanie w czwartej lidze. 
Istotnie, rywale nie zdołali zdo-
być choćby punktu i przegrali ze 
Spartą Brodnica 1:4. Warto jednak 
dodać, że Noteć dzielnie walczyła 

i jeszcze na kwadrans przed koń-
cem mogła mieć nadzieję na wy-
graną (był remis 1:1).

Jako że mecze ostatniej kolej-
ki rozgrywane były jednocześnie, 
Mień nie mógł wiedzieć, jaki bę-
dzie końcowy wynik meczu Note-
ci. Piłkarze z Lipna wzięli się ostro 
do pracy. Już po siedmiu minu-
tach prowadzili 1:0, a swoją trze-
cią bramkę w trzecim kolejnym 
meczu zdobył Witecki. Podawał 
mu Gajda. Minimalne prowa-
dzenie Mienia utrzymało się do 
przerwy, zatem w szatni panować 
mógł względny spokój. Niestety, 
rywale nie zamierzali ułatwiać 
zadania gospodarzom i już po 
kwadransie drugiej połowy wy-

równali. Nie minęły trzy minuty 
jak swojego drugiego gola strzelił 
Witecki i było 2:1. Niestety, worek 
z bramkami rozwiązał się także 
dla przyjezdnych, którzy w trzy 
minuty zdobyli dwa kolejne gole. 
Gdy po kilku kolejnych strzelili 
na 4:2 wydawało się, że jest już po 
meczu. Na trzy minuty przed koń-
cem nadzieję przywrócił niesamo-
wity Witecki, który ustrzelił tym 
samym hat-tricka. Mimo szansy 
Sera�na z wolnego w ostatniej mi-
nucie, nie udało się zremisować. 
Mień przegrał ostatecznie 3:4.

To oznacza, że nasza drużyna 

zakończyła sezon na trzynastym 
miejscu. Zdegradowane zostały: 
Unia Janikowo, Unia Gniewko-
wo i Noteć Łabiszyn. Mień pew-
ny utrzymania jednak jeszcze nie 
jest. Wszystko zależy od wyników 
barażów w trzeciej lidze. Jeżeli 
z tamtej klasy rozgrywkowej spad-
ną zespoły z naszego regionu, a za-
grożone są Unia Solec Kujawski 
i Pogoń Mogilno, dla Mienia za-
braknie miejsca w czwartej lidze. 
O szczegółach poinformujemy 
w kolejnym wydaniu CLI.

(ak)
Zespół    Mecze Punkty Bramki
1. Włocłavia Włocławek    30  69  77:31
2. Start Warlubie     30  68  88:32
3. Grom Osie     30  54  48:29
4. Sparta Brodnica    30  53  50:40
5. Polonia Bydgoszcz    30  51  63:49
6. Kujawianka Izbica Kuj.    30  51  66:52
7. Gopło Kruszwica    30  48  62:53
8. Szubinianka Szubin    30  45  68:58
9. Flisak Złotoria     30  43  51:46 
10. Krajna Sępólno    30  41  63:62
11. Zawisza II Byd.    30  39  53:48 
12. Pomorzanin Toruń    30  39  55:74
13. Mień Lipno     29  27  36:65
14. Noteć Łabiszyn    29  24  39:64
15. Unia Gniewkowo    29  16  34:98
16. Unia Janikowo    29  3  22:66



Czwartek, 27 czerwca 2013
24

www.cli.info.plSport

      Piłka nożna

Śnią na jawie
Ambitnie w Kikolskiej Lidze Orlika poczyna sobie ekipa 
Dream Team. Od dwóch kolejek zajmuje pozycję wiceli-
dera.

       Lekkoatletyka

III Bieg Stowarzyszenia LGD
W sobotę w Bobrownikach odbył się III Bieg Stowarzyszenia Lokalna Grupa Działania 
Gmin Dobrzyńskich Region Południe. 

       Piłka nożna

Wicher bliżej B-klasy
Piłkarze Wichra Wielgie z uwagą śledzili pierwsze bara-
żowe spotkanie o awans do ligi okręgowej, w którym LTP 
Lubanie mierzyło się z Burzą Nowa Wieś Wielka. Na boisku 
zespołu włocławskiej A-klasy padł remis 1:1 i przed rewan-
żem bliscy szczęścia są rywale.

Jak już informowaliśmy, sezon 
zasadniczy w A-klasie skończył się 
przed tygodniem. W swoim ostat-
nim meczu Wicher przegrał 1:2 
z Piastem Bądkowo i zagraża mu 
degradacja do B-klasy. Ciężka wal-
ka o utrzymanie, która trwała całą 
wiosnę, może jeszcze dać efekt, 
ale wszystko zależy od rywali. Mi-
strzem A-klasy został w naszym 
regionie Łokietek Brześć Kujaw-
ski, który awansował do ligi okrę-
gowej. Wicemistrzem zostało na-
tomiast LTP Lubanie i to właśnie 
w nogach piłkarzy z Lubania leży 
utrzymanie Wichra. W miniony 
weekend odbył się pierwszy mecz 
barażowy, w którym LTP rywali-
zuje o wejście do okręgówki z wi-
cemistrzem rejonu bydgoskiego, 
Burzą Nowa Wieś Wielka.

Aby myśleć o awansie, najle-
piej było spotkanie u siebie wygrać. 

LTP rozpoczęło bardzo mocno, bo 
już w czwartej minucie zdobyło 
gola. Wynik 1:0 dla miejscowych 
utrzymał się do przerwy. Taki stan 
rzeczy był dobry dla Wielgiego. 
Niestety, była jeszcze druga poło-
wa i tutaj goście spod Bydgoszczy 
zdołali wyrównać. W 70. minu-
cie sędzia podyktował karnego 
dla Burzy, który po chwili został 
zamieniony na bramkę. Ostatecz-
nie spotkanie zakończyło się więc 
wynikiem 1:1 i przed rewanżem 
stawia w lepszym świetle Burzę. 
O tym, kto awansuje do okręgów-
ki, przekonamy się już w najbliż-
szą sobotę, kiedy to odbędzie się 
rewanż. Jeśli wygra Burza, Wicher 
spadnie do B-klasy. Jeśli awansu-
je Lubanie, wtedy nasz zespół się 
utrzyma.

(ak)

Biegi rozegrane zostały z po-
działem na następujące kategorie: 
szkoły podstawowe (dziewczęta 
i chłopcy), gimnazja (dziewczę-
ta i chłopcy) oraz kategoria open 
(kobiety i mężczyźni). Dla trzech 
pierwszych zawodników z każde-

       Piłka nożna

Wisła Dobrzyń zremisowała z Wisłą Płock
W sobotę, w ramach XXVII Dni Dobrzynia nad Wisłą, rozegrano mecz piłki nożnej: MLKS 
Wisła Dobrzyń – Wisła Płock. Spotkanie zakończyło się remisem 1:1.

Zanim na boisko wybiegli pił-
karze obu zespołów, swoje pięć mi-
nut miały także 10-letnie dzieci ze 
„Sportowego ABC”, które na mniej-
szym boisku podjęły swoich rówie-
śników z Wisły Płock. Choć młodzi 
zawodnicy z Płocka swoimi umiejęt-
nościami przewyższali gospodarzy 
i zwyciężyli 7:3, to należy pochwalić 
także naszych młodych adeptów fut-
bolu za waleczność i nieustępliwość. 
Trzy zdobyte bramki dały radość nie 
tylko zawodnikom, ale także licznie 
zgromadzonej publiczności.

Piłkarze Wisły Dobrzyń i Wisły 
Płock wspólnie z dziećmi i w rytm 
muzyki towarzyszącej zawodnikom 
podczas Euro 2012 zaprezentowali 
się publiczności. Gratulacje za awans 
obu klubów do wyższych klas roz-
grywkowych (Wisła Płock – awans 
do I ligi, Wisła Dobrzyń – awans do 
A klasy) na ręce kapitanów złożyli: 
przewodniczący rady Henryk Do-
meradzki i burmistrz Dobrzynia 
nad Wisłą Ryszard Dobieszewski.

Mimo osłabień w obu zespo-
łach, piłkarze zafundowali zgro-
madzonym kibicom ciekawe wido-
wisko. Więcej dogodnych sytuacji 
mieli gospodarze, jednak brakowało 
im skuteczności i po pierwszej poło-

wie to zespół z Płocka prowadził 1:0. 
W drugiej odsłonie gospodarze za 
wszelką cenę chcieli wyrównać stan 
meczu i po strzale Roberta Wyczał-
kowskiego dopięli swego. Wspania-
łą atmosferę na trybunach stworzyli 
miejscowi kibice, którzy – wspierani 
przez przyjaciół z Płocka i Sierpca – 
głośno dopingowali swoich pupili. 
Ich postawa w tym, jaki i w poprzed-
nich spotkaniach zasługuje na słowa 
uznania. Po zakończonym meczu 
zawodnicy obu zespołów stanęli do 
wspólnego zdjęcia, które zwieńczyło 
to przyjacielskie spotkanie.

Godna podkreślenia jest dobra 
organizacja meczu. Goście z Płocka 
byli pod wrażeniem płyty boiska 
w Dobrzyniu, która – znakomi-

cie przygotowana – nadawałaby 
się na niejeden pojedynek choćby 
w pierwszej lidze, do której właśnie 
weszli płocczanie. Mecz piłkarski 
okazał się znakomitym elementem 
święta miasta. Dzięki jego organi-
zacji Wisła Dobrzyń nawiązała też 
kontakt z imienniczką z Płocka. 

W meczu w barwach gospoda-
rzy wystąpili: Żółtowski, Grączew-
ski P., Składanowski, Opalczewski, 
Olewiński Ł., Rzęsiewicz, Habasiń-
ski M., Olewiński P., Dzierżanowski, 
Zaborowski, Młotkowski (testowa-
ny), Ziółkowski, Białoskórski, Hab-
siński J., Wyczałkowski, Nowakow-
ski.

(ak), fot. nadesłane

W niedzielę rozegrano 10. 
kolejkę spotkań. Wysoką bram-
kostrzelnością może pochwalić się 
Dream Team. Po tym, jak w ubie-
głym tygodniu zaaplikował 10 goli 
Demonom Wojny, w tym siedmio-
krotnie pokonał golkipera Złotych 
Orłów. Te nie wzleciały zbyt wy-
soko, odpowiadając tylko honoro-
wym tra�eniem.

Spotkanie sąsiadujących po 
9. kolejce w tabeli ekip Teraz Lip-
no i Dominatorzy zakończyło się 
remisem 3:3. Pierwsza z drużyn 
zanotowała spadek o jedno oczko, 
Dominatorzy wciąż plasują się tuż 
za czołówką.

Lider OSP Kikół potwierdził 
swą wyższość w meczu z Agrom-
leczem, oscylującym ostatnio 

między 2. a 3. miejscem w tabeli. 
Wynik 4:3.

Inni niż Wy 4:5 pokonali Pę-
dzących Po Piwo, a San Marino 
5:3 Rossoneri. 4ZDZP rozgromiło 
Demony Wojny 6:2.

(aba), fot. nadesłane
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San Marino

Wyniki głównej konkurencji, 
czyli III Biegu LGD
Szkoły podstawowe: 
bieg dziewcząt
1. Dżesika Pietruszewska
2. Natasza Zembrzuska
3. Alicja Zielińska
Szkoły podstawowe: 
bieg chłopców
1. Łukasz Paśniewski
2. Piotr Bierzoński
3. Rafał Zwoliński
Gimnazja: bieg dziewcząt
1. Weronika Zimecka
2. Marta Patyk
3. Patrycja Niedziałkowska
Gimnazja: bieg chłopców
1. Patryk Wesołowski
2. Patryk Strupczewski
3. Daniel Jaworski
Open: bieg kobiet
1. Justyna Patyk
2. Małgorzata Kozłowska
3. Dorota Zielińska
Open: bieg mężczyzn
1. Paweł Śliwiński
2. Szymon Grzegorzewski
3. Arkadiusz Zapiec

go biegu przewidziane były dyplo-
my i nagrody rzeczowe. 

Sportowej rywalizacji towa-
rzyszył piknik rodzinny. Był też 
mecz piłki nożnej pomiędzy re-
prezentacjami szkoły podstawo-
wej i gimnazjum w Bobrownikach 

oraz futbolowe zmagania senio-
rów. Pod siatką zmagali się uczest-
nicy turnieju o puchar wójta. Ca-
łość zwieńczyła zabawa taneczna.

(ak),

fot. nadesłane

Pamiątkowe zdjęcie obu drużyn
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